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Spotkanie

W Poniewieżu - 
prezydenci 

Litwy i Łotwy
W czoraj w  Poniewieżu o  godz. 15 

min. 45 rozpoczęło się  spotkanie pre­
zydentów Litwy i Łotwy.

P rezydenci V aldas A dam kus i 
Guntis Ulm anis uścisnęli sobie dłonie 
przed restauracją „M alunas” i weszli 
do środka, ab y  om aw iać zaostrzone 
stosunki łotewsko-rosyjskie.

Planowany czas trw ania spotka­
nia -1  godz. 50 min.

O sta tn io  L itw a  w ie lo k ro tn ie  
oświadczała, że  popiera wysiłki Ło­
twy, zmierzające do wykrycia o rgani-J 
zatorów terrorystycznych w ypadów  
w  Rydze, a  w  ośw iadczeniu Sejm u 
potępiono groźby zastosowania sank­
cji ekonomicznych.

Przywódcy Łotw y i Litw y omó­
wili rów nież dw ustronne stosunki, 

.Jęw estie' współpracy w  organizacjach 
m iędzynarodowych oraz integracji z  
U nią Europejską i strukturami trans- 
atlantyckimi.

- - (B N S )

W iz y ty

Na Litwę przybywa 
misja MFW

Jutro w  W iln ie  rozpocznie p racę  
m isja M iędzynarodow ego Funduszu 
W alutow ego pod przew odnic tw em  
kierownika grupy litewskiej w ydzia­
łu bałtyckiego drugiego departamentu 
europejskiego M FW  Juliana B eren- 
gauta.

'  M isja  pośw ięcona konsultacjom  
zgodnie z  artykułem  4  statutu MFW, 
potrw a dó 6  m aja.

(D okończenie n a  Str. 3)

Nie odwracajcie się plecami POLSKIE U N IE  LOTNIC ZE • P O U S H  AIRLINES

UST
Dogodne połączenia 

z Wilna 
przez Warszawę do: 

Athens,
New York, 
Chicago, 

Los Angeles, 
Pekin, 

Istambuł,
Tel Aviv. 

Wilno, te l 73-90-20.

-  Polska n ie  m a żadnej instytucji 
kreującej politykę wobec Polonii - skar-. 
żył się  Ryszard Maciejkianiec podczas 
sobotniego VII ujazdu Związku Pola­
ków na Litwie, największej polskiej or­
ganizacji w  naszym kraju.

Ripostował mu prof. Andrzej Za­
krzewski, przewodniczcący sejmowej 
kom isji kontaktów  z  Polakam i poza 
granicami krają

- N ie daj Boże, aby taka instytucja 
isniała. Jest ich nawet za duzó. Potrzeb­
ny jeStraczej ośrodek koordynujący, a 
nie kreujący politykę wobec PolońiŁ

Następnie Zakrzewski zaapelował 
do zebranych: „Polacy na Wileńszczyź­
nie, nie odwracajcie się do siebie pleca­

m i -  zacznijcie ze  sobą rozmawiać”. Z  
powodu konfliktu z  kierownictw em  
ZPL-u na zjazd nie zostali zaproszeni 
Artur Pfbkszto, Zygmuht M ackiewicz 
- posłowie litewscy polskiego pocho­
dzenia działający w  partiach litewskich, 
Czesław  Okińćzyc, Stanisław  W idt- 
m ann - wysocy urzędnicy w  litewskich 
strukturach państwowych. Zakrzewski 
wezwał do okrągłego stołu, aby poroz­
m aw iać o  tym, co łączy -Polaków na 
Wileńszczyźnie i zapomnieć o  osobi­
stych ambicjach.

- Dzięki tym ludziom macie lepszy 
dostęp do władz. N ie  żamykajciesobie 
tej drogi.

Maciejkianicc twierdzi, że społe­

czeństwo polskie na Litwie jes t jedno­
lite i popiera idee ZPL-u, a  pożywki do 
twierdzeń, że  panuje w  nim  podział, 
dostarczająjednostki -  ludzie n a  etatach 
Polaków, jak  nazywa ich „Nasza Gaze­
ta” - organ ZPL.

Ryszard Maciejkianiec udowadniał 
też, że  oskarżenia ó  nieżyczliwość 
Związku wobec w ładz litewskich nie 
mająuzasadnienia,

-  Działamy w  ramach prawa, kry­
tykujem y władzę, bo  m am y do tego 
obywatelskie prawo. Robimy to i tak 
w  o  wiele mniejszym stopniu niż robią 
to np. gazety litewskie.

(Dokończenie n a  str. 8)
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E lim inacje  do I ł  Kon P iosen ki P olsk ie j

Akcja rozgłośni radia 
„Znad Wilii”

Dziewiątka najlepszych  
będzie się ubiegała  
o m iano laureatów

W  m inioną sobotę w  lokalu W i­
leńskiej Szkoły Średniej im. Jana Pa­
wła n  odbyły się elim inacje do  II Kon­
kursu Piosenki Polskiej, organizow a­
nego staraniem  Radia „Znad W ilii” 
Ubiegłoroczny podobny konkurs cie­
szył się  ogrom nym  powodzeniem , a 
wynikiem  jeg o  było m .in. założenie 
polskiego studia estradow ego, które 
ju ż  w ystępow ało na w ielu  scenach 
W ilna i Polski, w  tym  n a  Festiwalu 
Kultury Kresowej w  M rągowie.

D o II konkursu  p rzy stąp iło  15 
w y k o n aw có w . P rz e w a ż n ie  s ą  to  
u czn iow ie  k las  s ta rszych  po lsk ich  
szkół W ilna i okolic podwileńskich. 
Repertuar zawiera p iosenki zapropo­
nowane przez Zw iązek Polskich A u­
torów i Kom pozytorów  ZA K R, to­
też nic  dziwnego, że  niektóre utw ory 
powtarzały się  dość często, a najw ięk­
szym powodzeniem  cieszyła s ię pio­
senka „Im  w ięcej ciebie tym  m niej”, 
do której m uzykę napisał R obert Kir-

lej, na słow a R yszarda K unce. Za­
brzm iała ona osiem  razy. Niem ałym  
powodzeniem  nadal cieszą  się  dobrze 
znane i od  lat śpiew ane nie tylko na 
scenach, ale w ręcz nagm innie, takie 
piosenki, ja k  „N iech żyje.bal”, „Ko­
lo row e ja rm ark i”  czy  „Remedium” 
C,Wsiąść do pociągu byle jakiego”), z 
czego m ożna wnioskować, że reper­
tuar M aryli Rodow icz nadal pociąga 
m łodych wykonaw ców  piosenki pol­
skiej rów nież u  nas, w  W ilnie.

Ulubiona przez w ielu słuchaczy 
radia „Znad W ilii” , zawsze serdecz­
na w  rozm owach na antenie ze  słu­
chaczami Sabina Giełwanowska rów­
nież jak o  prowadząca elim inacje pio­
senkarsk ie  by ła  takaż serdeczna i 
dodająca otuchy każdem u m łodemu 
wykonawcy. Zawdzięczając je j, jak  i 
w  nie m niejszym  stopniu organiza­
to rce  całej im prezy, k ierow nikow i 
działu prom ocji radia Halinie M ar­
kow sk iej każdy  z  początku jących

Zw ycięzcy elim inacji w raz  ze swoimi ako m p an ia to ram i.

śpiewaków czuł się  na imprezie po­
trzebnym , m iał pew ność, że  tu na 
nich czekano, że tu chcą pom óc im w 
wyjściu na w ielką scenę.

Jurorzy m ieli niełatw e zadanie 
w yty p o w an ia  ośm iu  n a jlep szy ch , 
to też na propozycję przew odniczą­
cego jury, znanego muzyka wileńskie­

go Zbigniewa Lewickiego wytypowa­
no '9 osób, z  uwagi na to, że trzeba 
dać szansę występu wszystkim , któ­
rzy  m ają  dane, zarów no głosow e, 
muzykalne, jak  i sceniczne. W  kom i­
sji oceniającej kunszt młodych wy- 

' konawców Zbigniewowi Lewickiemu 
sekundowali Krystyna Adamowicz,

M a ria n  Paluszkiew icz

zast. redaktora naczelnego „Kuriera 
W ileńskiego”, Jarosław  Kam iński, 
dyrektor działu m uzycznego radia 
„Znad W ilii” oraz Grzegorz Jurgiele­
wicz, kom pozytor i założyciel pol­
skiego studia estradowego.

(D okończenie n a  str. 8)
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T w H -riań  ■ jaki był P°Przedni>' l /U Ł llZ l i .  jgfrj będzie bieżący?

O p ró c z  n ie sp o tyk a n e j fali 
e k sp lo zji była  

te ż  w ie lk a  ra d o ś ć
Chciałoby się zacząć przegląd ubiegłego tygodnia od przypomnie­

nia radosnych chwil. Niech związanych jedynie ze sportem, ale jakim 
sportem! Koszykówką, od dawna uważaną za sport narodowy Litwi­
nów. Co prawda, ostatnio nie bardzo naszym koszykarzom się wiodło. I 
oto, wtorkowe zwycięstwo! Nasi - kowieński „Żalgiris” - są posiadacza­
mi pucharu Europy, co stało się w tym klubie po raz pierwszy, jeśli cho­
dzi o takiego rodzaju prestiżową nagrodę. Tak huczne świętowanie tego 
przez ludność Wilna i Kowna , ogólna radość, która ogarnęła Litwę, 
świadczy o tym, że umiemy się cieszyć ze zwycięstwa. Gratulacje tej 
drużynie chciałby złożyć każdy.

Niestety, nasze radosne przeżycia jakże szybko przyćmiły wybu­
chy, o niespotykanej sile i dramatycznym wyniku, kidnaperstwo, wymu­
szenie przez przełożonych przyznania się do winy funkcjonariuszy po­
licji granicznej w Mickunach. Codziennie słyszało się o wciąż nowych 
wykroczeniach tego czy innego rodzaju i o wciąż większych okrucień­
stwach złoczyńców. Podczas eksplozji w Szawelskiej Inspekcji Podatko­
wej zostało rannych 16 osób, w tym czterech są w ciężkim stanie. Rzecz 
jasna, że sprawców nie znaleziono, jak w szeregu innych podobnych 
wypadków. Zadajemy sobie pytanie, kiedy wreszcie się skończy rozpa- 
sanie bandziorów, kiedy organy ścigania będą naprawdę ścigały prze­
stępców a nie drobne płotki, w rodzaju nie w tym miejscu handlujących 
tymi czy innymi artykułami? Oburza wprost informacja, która była w 
minionym tygodniu nagłośniona o okrutnym znęcaniu się nad podej­
rzanymi o kradzież obuwia na posterunku granicznym w Mickunach. 
Bicie karanych gumowymi pałami aż do utraty przytomności, przymoco­
wanie ich do węzłów cieplnych w piwnicy, kajdanki. Skąd tyle okru­
cieństwa? Nawet największy przestępca, a nie tylko podejrzany o prze­
stępstwo, nie może być traktowany bestialsko. To nie tylko z Bożego 
przykazania, ale ze zwykłej ludzkiej natury wynika.

Inne przykre sprawy kryminalne również nie przysparzają nam chlu­
by. Niejaki Krupa, obywatel polski poszukiwany przez Interpol, został 
dostarczony na Litwę z Turcji i tuż zaraz wypuszczony za kaucją... 1 
miliona litów. Podejrzewa się go o przemyt śmigłowców, fałszowanie 
dokumentów i inne grzechy. Tak, ale ten milion... Kto go dał? Czy to 
nasi, litewscy wspólnicy biznesu, czy też kapitał międzynarodowy za­
działał? Wiele jest niejasności w tych sprawach, gdzie wchodzą w grę 
duże pieniądze.

Niedawno była rozprawa sądowa nad obywatelem polskim w spra­
wie przemytu przez Litwę narkotyków. W tych dniach prasa doniosła, że 
w Austrii zatrzymano trzech obywateli Litwy, również podejrzanych o 
przemyt narkotyków.

Zapadła decyzja w sprawie podejrzeń wysuniętych względem po­
słanki Laimy Andrikiene, jakoby ta współpracowała z KGB. Po zbadaniu 
dokumentów, które przedstawiono komisji sejmowej, badającej sprawę 
agenta „Mariji”, komisja doszła do wniosku, że na współpracę te doku­
menty nie wskazują. Co dalej poczną „właściciele” tych akt, czas poka­
że, natomiast posłanka ponoć zwróciła się do sądu w związku z oszczer­
stwem, którego była obiektem.

Czy Laima Andrikiene w rzeczy samej nie była agentką KGB, czy 
tylko nie wskazują na to przedstawione dokumenty - jednoznacznej 
odpowiedzi redakcji gazety „Lietuvos rytas” dyrektor departamentu 
bezpieczeństwa Jurgis Jurgelis nie udzielił. Na twierdzenie czegoś po­
dobnego potrzebne są dowody. I to niepodważalne. A gdy ich nie ma? 
Jakże jeszcze często można na temat współpracy z KGB puścić „kaczkę”, 
a nuż ktoś z chcących uwierzyć uwierzy gołosłownie. Już tyle lat minęło 
od gorączki wykrywania jawnych i ukrytych „kagebistów”, a nadal w 
ścieraniu się dwóch poglądów, w dyskusjach produkcyjnych czy twór­
czych, gdy jednej stronie brakuje argumentów, nakleja się nadal ety­
kietkę wroga niepodległości, kagebisty i człowieka a nawet kolektywu o 
socjalistycznych poglądach. Właśnie ci osobnicy określający swych 
oponentów jako wrogów narodu, dyskwalifikują siebie, wykazują swą 
bezsilność, bo nie mają ważkich argumentów w dyskusji.

Redakcja „Kuriera Wileńskiego” w ubiegłym tygodniu przeżyła swój 
krytyczny dzień - drukarnia postawiła warunek opłaty długów dla niej 
i w związku z tym chciała przerwać drukowanie gazety. Rozumiemy, co to 
znaczy przerwanie w drukowaniu dziennika. Takie coś było jedynie wte­
dy, gdy z Domu Prasy wszystkie redakcje wypędzono pod lufami auto­
matów desantowców. Przerwa w wydawaniu gazety nastąpiła tylko na 
jeden dzfeń.

Co to znaczy niewyjście dziennika, który niesie swoim rodakom 
codzienną informację w języku ojczystym ? Nietrudno zrozumieć. Tylko 
niewielu zapytało, jak możemy pomóc? Jako pierwsi pomocną dłoń 
podali nam Ambasada RP w Wilnie i Konsulat Generalny w osobach 
pani ambasador Eufemii Teichmann i pana konsula generalnego Mie­
czysława Jackiewicza. Długo przekonywać nie trzeba było: aby prze­
trwać do dnia walnego zebrania akcjonariuszy - 4 maja - przedstawiciele 
Państwa Polskiego znaleźli środki na pokrycie kosztów bieżącego dru­
kowania dziennika. W imieniu naszych czytelników i zespołu re­
dakcyjnego - nasze szczere dziękuję.

Krystyna ADAMOWICZ

|  W izyta m inistra s p r a w |  
zagranicznych  C zech

W czoraj na Litw ę z  dw udniow ą oficjalną w izy tą  przy­
był m inister spraw  zagranicznych C zech Jaroslav  Szedi- 
vy.

Podczas spotkań z przedstaw icielam i L itw y zostaną 
om ówione kwestie, dotyczące integracji obu krajów z  U nią 
Europejską i NATO, ja k  też stosunki dwustronne.

W czoraj gość spotkał się  z  m inistrem  spraw  zagra­
nicznych Algirdasem  Saudargascm , prezydentem  Valda- 
sem  A dam kusem  o raz rektorem  U niw ersytetu W ileńskie­
go  Rolandasem  Pavilionisem.

P rzew od n iczący  Sejm u  
rozpoczął spotkania w  Rzym ie

W czoraj rano  przew odniczący Sejm u Vytautas Lands- 
bergis odw iedził K olegium  św. K azim ierza w  R zym ie i 
spotkał s ię  ze  w spólnotą  litew ską miasta.

W  K olegium , którym  k ieru je rek tor m onsignore Bart- 
kus, studiu je te ż 1 3  k leryków  z  Litwy. Jak  zakom uniko­
w ała  rzeczniczka prasow a przew odniczącego Sejm u, V. 
Landsbergis w yraził zadow olenie, że  niebaw em  sem inaria 
duchow ne L itw y o trzym ają  m łodych, w ykształconych na 
Z achodzie duchownych.

N a spotkaniu ze  w spó lno tą  litew ską V. Landsberg is ' 
opow iedział o  sytuacji n a  L itw ie i w  sąsiednich krajach, 
potw ierdził dążenia  L itw y d o  tego , aby zostać członkiem  
U nii Europejskiej i NATO.

D elegacja posłów  na Sejm , k tó ra  udała s ię  z  cztero­
dn iow ą o fic jalną  w izy tą  do  W łoch pod przew odnictw em  
V. Landsbergisa, spotka s ię  z  prezydentem  W łoch L uig im  
Scal faro, przew odniczącym  Senatu N icola M ancino, prze­
w odniczącym  S ądu K onsty tucyjnego R enatem  G renatą, 
przew odniczącym  Izby  D eputow anych L uciano V iolan- 
te„

P rzew odniczący  Sejm u z łoży  też  w izy tę  papieżow i 
w  W atykanie.

Przybyw ają kupcy
D o  W iln a  p rzybyła  n a  konkurs .pryw atyzacji „Lietu-_ 

vos telekom as”  d elegacja  duńskiej firm y „TeleD anm ark”  
pod przew odnictw em  dyrek to ra  „TeleD anm ark In terna­
tional”  n a  L itw ę O le Jakoba T horsena.

Delegacja sk ładająca s ię  z  23 przedstaw icie li D anii, na 
L itw ę przybyła  po  raz  drugi.

G oście  zam ierza ją  bardzo  obszern ie  zapoznać s ię  z 
dz ia ła lnośc ią  „L ietuvos telekom as” , spo tkać s ię  z  k ierow ­
nictw em , specjalistam i spółk i i zapoznać s ię  z  centralam i 
telefonicznym i,.

D ziś d o  „L ietu v o s telek o m asu ” p rzybyw a ró w n ież  
delegacja  4 0  przedstaw icieli konsorcjum  fińskiej „Sonery” 
o raz  szw edzkiej „Telii” . C el i p rogram  ich  w izy ty  je s t  taki 
sam , ja k i  m ają  Duńczycy.

N a naukę do W łoch
D o  M edio lanu  w  celu stud iow an ia  bankow ości udało  

s ię  20  bankow ców  litewskich.
W  ciągu  czterech  tygodni b ęd ą  im  w ykładane  p rzed­

m io ty  z  zakresu  zarządzania  ryzykiem  pasyw ów  i ak ty ­
w ów  o raz  k redy tow an ia  h ip o teczn eg o , p o in fo rm o w ała  
dyrek to r L itew skiego Insty tu tu  B ankow ości, U bezpieczeń  
i F inansów  Eugenija  M artinaityte.

Jest to  ju ż  d ruga g rupa  bankow ców  litew skich , k tó ra  
będz ie  s ię  szko liła  w ed ług  finansow anego p rzez rząd  w ło­
ski p rogram u, jak i rea lizu ją  w łoskie  „G iordano DeH’am ore 
Foundation” , o raz  w spom niany In sty tu t L itew ski.

D o W łoch w  celu podnoszenia  kw alifikacji udali s ię  
specjaliści „Sziauliu  bankas”, „H erm isu” , „Vilniaus ban- 
kas’y„X Jkio bankas” , „M edicinos bankas” , „T u rto  ban­
kas”, „Ż em es ukio  bankas”  o raz  B anku  O szczędności i 
B anku L itew skiego,

W rzaw a w okół benzyny
D ziała jące n a  L itw ie  zagraniczne f irm y  nafto w e „N e- 

ste”, „Stato il”, „Shell”  i „Lukoil B altija” w  zw iązku z  tym ,

że  rozpoczęło się  państw ow e regulow anie cen  produktów ' 
naftow ych o raz  z  tym , że  L itw a pow raca do  socjalistycz- % 
nej ekonom iki p lanow ej, zam ierzają  zw rócić  s ię  do UE. ijj ti

Inw estycje tych  firm  n a  L itw ie sięgają  ponad p ół mi- ^ 
liarda litów.

D yrektor „L ietuva S tatoil”  A ntanas Zabulis stw ier- - 
dził, że  L itw a patrzy  na  inw estorów  jak  na  osoby po­
stronne, m ów i, że  inw estycje są  dobre, jednakże  podej- , 
m ując decyzje nie radzi s ię  inwestorów.

17 kw ietn ia  m inister gospodarki V incas Babilius pod­
p isał rozporządzenie, d o tyczące tego, po  jak ich  cenach 
pow inni sprzedaw ać pa liw o  jed y n y  jeg o  p roducen t na 
L itw ie  - „M ażcikiu nafta” o raz  dysponujący  p ią tą  częśc ią  . 
rynku „L ietuvos kuras” .

O dtąd  cen y  sp rzed aży  p ro d u k tó w  n afto w y ch  ty ch  ’ 
firm  będzie  u sta la ło  w yłącznie  M inisterstw o G ospodarki.

N ajwiększe kolejki - 
na granicy z  Łotw ą

Przed  początk iem  tygodn ia  na g ran icy  z  P o lsk ą  i B ia­
ło ru sią  kolejki p raw ie zniknęły, jed n ak że  na  g ran icy  z  Ł o­
tw ą, na  przejściu  Salocziai w  poniedziałek  przed połud­
niem  czekało  50 sam ochodów  ciężarow ych.

Jeszcze  3 sam ochody  czekały  na  w jazd  na Ł o tw ę na 
przejściu  Sm elync.

N a  przejściu  w  Ł aw aryszkach  n a  w jazd  czekało  M Ą  
sam ochodów  osobow ych, a  w  M iednikach - 4  sam ochody  ̂  
ciężarow e.

N a  g ran icy  z  P o lsk ą  i R o s ją  wczorajrTyło p u s fo ® * * ^

A utom at do gry - 
też m ożna ocyganić

W  W iln ie  został zatrzym any  obyw atel Bułgarii, któ­
ry, ja k  s ię  podejrzew a, p rzy  pom ocy  nieustalonego przy­
rządu  zadziała ł na  au tom at d o  g ry  i w ygrał 1.600 litów.

W  u b ieg ły  czw artek  W ileńsk i K om isaria t Polic ji nr 1 
o trzym ał zaw iadom ienie , że  w  b arze  „Felv ida”  przy  ul. 
U km erges m ężczyzna w ygrał 700  litów , a  następnego dnia 
- 900  litów . U w aża  się , że  n a  au tom at do  g ry  „Poker”  
zadziała ł jak im ś  przyrządem .

W  sobo tę  funkcjonariusze polic ji zatrzym ali 40-let- 
n iego  o byw ate la  B ułgarii S te fana  P etkow a. N ie  przyznał 
s ię  on  do  w iny, m ów iąc, że  g ra ł i wygra} uczciw ie.

U  B ułgara  n ie  znaleziono żadnego  przytządu.

W  K ow nie w  „Aukso  
puodas” padła  w ygrana  

półtora m iliona litów
W  niedzielę, w  106 ciągnieniu  loterii „Teleloto”  -  „A u­

k so  p u o d a s” , w  k tó ry m  b y ło  1.500.251 litó w  w y g ra ł 
uczestn ik  lo terii, k tó ry  w  p iątek  n ab y ł los w  kow ieńskim  
sk lep ie  „Topolis” .

Taka sum a w  „A ukso  puodas”  zg rom adziła  s ię  w  ciągu 
6  tygodni.

Sam ochód  „O pel C orsa”  p rzy p ad ł uczestn ikow i lote­
rii, k tó ry  naby ł los w  sk lep ie  „V aloneja”  w  Połądze.

O gółem  w  c iągu  w ieczora  rozdz ie lono  1.923.662 Lt.

W wystawie w Hanowerze 
uczestniczy 46 firm litewskich

W  tegorocznej m iędzynarodow ej w ystaw ie „H anno- 1 
v e r M esse ’98”  u czestn iczy  4 6  firm  litew skich .

P o in fo rm ow ał o  tym  org an iza to r połączonej ekspo- I 
zycji spó łek  litew skich  -  centrum  w ystaw ow e „L itexpo” .

F irm y  litew sk ie  p rezen tu ją  s ię  n a  trzech  sto iskach  o  I  
ogólnej pow ierzchni 208 m  kw.

W  „H annover M esse ’98”  w ezm ą  u d z ia ł i w ygłoszą 
referaty  podczas d n ia  przedsięb io rczości L itw y  m inister 
finansów  A lgirdas S zem eta, m in iste r gospodarki Vincas 
B abilius, zast. p rzew odniczącego  zarządu B anku L itew ­
sk iego  Jonas N iaura.

K r o n i k a  p o l i c y j n a
J a k  p o d a je  d z ia ł S z tab u  In fo rm a c ji  M S W  R L , 19 k w ie tn ia  b r. w  k r a ju  

zan o to w an o  145 p rze s tęp s tw , w  ty m : 2 o b ra ż e n ia  c ia ła , 11 c h u lig a ń sk ic h  
ekscesów , 4  ra b u n k i ,  127 k rad z ie ży . S k ra d z io n o  8 sam o ch o d ó w , z n a le ­
z iono  -7. Z a n o to w a n o  12 w y p ad k ó w  d ro g o w y ch  o ra z  9  p o ża ró w . Z n a lez io ­
n o  zw ło k i 4  o só b . Z a trz y m a n o  15 p o d e jr z a n y c h  o  p o p e łn ie n ie  p rz e ­
stępstw .

Nóż w ruchu
20 kw ietnia około północy w e wsi 

K u p r ia i ,  r e jo n u  s z ia u l ia j s k ie g o ,  
A .M arciszauskas (ur. 1947r.) podczas 
kłótni nożem  w  b rzuch  z ranił z ięcia 
D .(u r.l975r.). k tóry  zosta ł zaw iezio­
n y  d o  szpitala.
■  D zień  w cześniej w  Taurage na 

alei M oksleives dw óch chłopców  no­
żem  zadało kilka c iosów  K.(ur. 195 5r.) 
o raz  p o b iło  Sz.(ur. 1981 r.). R an n a  
została  zaw ieziona do  szpitala. Po­
dejrzani Ż . Z arionok (ur. 1974r.) oraz 
V. (u r.l981r.) - zosta li zatrzym ani.

I „Gościnność”
|  19 kw ietnia o  godzin ie 23 m in.50 
w  K łajpedzie, n a  nabrzeżnej rzeki

D anes, g rupa  o sób  p ob iła  obyw atela  
D anii - D ., k tóry  tra fił do  szpitala.

Butelka wódki warta 
ryzyka

19 kw ietn ia  o  godzin ie  4  m in .5  w  
W iln ie, p rzy  a lei S au letek io  d o  ka­
w iarn i „S zem o koja”  w szed ł m ężczy­
zn a  i g rożąc barm ance B . (u r.l976r.) 
p rzedm iotem  podobnym  d o  pisto le­
tu  -  skrad ł bu telkę w ódki „F inlandi- 
ja ”.

Zabezpieczyli się na 
zimę

19 kw ietn ia  w  K łajpedzie, przy  
u l ic y  P a n e w e ż io  z  m ie s z k a n ia  J.

(u r.l9 4 6 r.)  sk radziono  9  kaloryferów  
o raz  e lek tryczny  piecyk.

Kontrabanda
19 k w ietn ia  o  g odz in ie  15 m in.45 

funkcjonariusze szw encziońskiej po ­
licji zatrzym ali sam ochód GAZ-2401 
(k ierow ca A .Sziszko), w  k tórym  zna- 
leźióno  9 3 7  b u telek  w ó d k i . '

N a to m ias t n astęp n eg o  dn ia , w  
innym  rejon ie  L itw y, a  m ianow icie  I 
rejonie  jo n isk im , po lic ja  zatrzym ała I 
o byw ate la  Ł otw y, k tó ry  w  bagażni­
k u  sw eg o  sam ochodu m ia ł ukrytych 
9  k ilog ram ów  260 g ram ów  zm ielone­
go  m aku. Zatrzym any udow adniał, że 
sam  je s t  n a rk o m an em  i po trzebuje  
n a rk o ty k ó w  n a  w łasn y  uży tek . Za­
p łac ił za  narkotyki 150 dolarów  ame­
rykańskich , a  kup ił j e  na Litw ie, gdyż 
tu  łatw iej je s t  j e  nabyć. Prokuratura 
w  Jon iszkes w szczęła  spraw ę kamą.

Przygotow ała H .G .



Pamięci wiernego Czytelnika, 
Wilnianina, Przyjaciela 
wszystkich rodaków

Dziś po południu na lotnisku w  
Karmelawie wyląduje sam olot z  od­
działem „LITPLA -6”  na  pokładzie.

41 żołnierzy w raca z  m isji poko­
jowej w  Bośni i H ercegowinie, infor­
muje M inisterstwo Ochrony Kraju. W  
misji oddział ten  został zastąpiony 
przez „LITPLA-7” , który od począt­
ku br. szkolił s ię w  Danii.

N a lotnisku w  Karm elawie nastą­

pi uroczysta cerem onia pow itania i 
odznaczenia.

D yplom am i honorow ym i m ini­
stra  ochrony  kraju Czeslovasa S tan- 
kev icz iusa  odznaczono 7 żo łn ierzy  
'„LITPLA-^>” , dyplom am i honoro­
w ym i głów nodow odzącego w ojska 
Jonasa A ndriszkevicziusa - S żołnie­
rzy, zegark i im ienne otrzym a 4  żo­
łnierzy.

Tragedia przyszła tak nieoczeki­
wanie. W  m omencie, gdy Pan Olgierd 
sięgał po jeszcze jedno wydawnictwo 
polskie, leżące na stołach rozstawio­
nych w  gm achu dawnej „Reduty" z 
okazji zjazdu Zw iązku Polaków, ci­
chutko, osunął s ię  obok stojących i 
upadł. N ie pom ogły natychm iastowe 
starania pani doktor Bronisławy Si­
w ickiej. Reanim acja przyjechała do­
piero po przeszło 20  minutach, kiedy 
nadziei ju ż  nie było. M iał 66 lat.

K tóż z  Polaków  W ilna nie znał 
lekarza okulisty  O lgierda Korzeniec- 
kiego? K tóż n ie znał Go jako  Czło­
wieka o  niezwykłej życzliwości do lu­
dzi, o  niespotykanej w  naszych cza­
sach tolerancji w zględem  spraw  ży­
w otnych dla środow iska polskiego, 
dla życia Litwy. N igdy n ie słyszeli­
śm y od N iego n ie  wyważonych są­
dów o  tym czy innym liderze polskim, 
bo  każdem u w  sw ej podświadomości 
daw ał szansęzrobienia  dla dobra Po­
laków coś pożytecznego. Form alnie 
nie należał do  żadnej organizacji spo­
łecznej czy  politycznej, zrzeszającej 
rodaków , a le  o  dzia ła lności każdej 
chciał w iedzieć ja k  najw ięcej , by  w  
razie  potrzeby je j pom óc. N ie  był na­
szym  współpracow nikiem , ale wspó- 
łtw órcągazety  był przez w iele lat. Bo 
o każdym  w ydarzeniu czy zjawisku, 
k tó re  G o nu rto w ało  i k tó rego  był 
świadkiem , chciał poinformować nas,

dziennikarzy, w śród których miał 
wielu przyjaciół. Pamiętamy Jego za­
troskanie, gdy usłyszał w radiu pol­
skim  o  grożącej możliwości niedru- 
kowania naszej gazety. G dy s ię  do­
w iedział, że jako  pierwsi pom ocną 
dłoń podały „Kurierowi” Am basa­
da i Konsulat Generalny RP, ode­
tchnął spokojniej i jedyn ie  pow ie­
dział „N iech im  Bóg wynagrodzi” .

Czy je s t w  W ilnie choć jeden  
człow iek, k tóry m ógł s ię  kiedyś za­
gniewać na O ldka? W ątpliwe. Cho­
dząca dobroć. I chodząca szczodrość. 
M ieliśm y stale w yrzuty  sum ienia, 
gdy przynosił do nas pliki zdjęć ko­
lorowych i rozdaw ał j e  każdem u, kto 
był n a  nich. Patrząc n a  N iego, reno­
mowanego lekarza, a  tak  skrom nego 
w  sw ym  w yglądzie i postępowaniu, 
chciało się sam em u przewartościo­
w ać własne pojęcie o  doczesnym ży­
ciu. Z abraknie G o kolegom  z  W ileń­
skiej Piątki na Antokolu, z  którymi 
łączyły Go bardziej n iż rodzinne w ię­
zy. P racę sw oją w  K linice w  Santo- 
ryszkach traktow ał jak  swój dom.

Jedyne organizacje, których był 
uczestnikiem, to Uniwersytet III Wie­
ku  i Polski K lub Dyskusyjny. W no­
sił zawsze do ich pracy w iele świe­
żości, dobroci ludzkiej.

Teatr „Reduty”  kochał przez całe 
sw oje życie. N iegdyś byw ał tu na 
wszystkich operach, podziwiał balety

tu wystawiane, nie mogły się obyć bez 
tego W iernego W idza teatru n a  Pohu­
lance spektakle, które tu ostatnio po­
kazywały teatry polskie. Los tak chciał, 
że w łaśnie w  tym tak ulubionym przez 
N iego miejscu spotkał Go kres życia.

N iech M u Ziemia W ileńska bę­
dzie lekka. Podzielam y ból wszyst­
kich, którzy znali i lubili Oldka.

M sza św. w  intencji śp. Olgierda 
odbędzie się  dziś o  godz. 9.00 w  ko­
ściele Ducha Świętego. Pożegnanie ze 
Zm arłym  - dziś w  sali n r 1 Domu 
P ogrzebow ego n a  H olendem i (ul. 
Olandu). Eksportacja o  godz. 12.30. 
P ochow any zostan ie  w  rodzinnym  
grobowcu na Starej Rossie.

Rząd zg ło s ił Sejm ow i 
alternatywę rozwiązania MSE

Niespodziewanie rząd zakomuni­
kował, że zgłosił Sejmowi alternatyw­
ny projekt ustawy, który nie przewi­
duje w gabinecie m inistrów  stanow i­
ska ministra spraw  europejskich.

Jak podaje służba prasow a rządu, 
decyzję w sprawie dwóch alternatyw­
nych projektów -  z  M SE i bez niego, 
podjęto na nadzwyczajnym  posiedze­
niu gabinetu. Zgodnie z  komunikatem 
dla prasy, uczyniono to w  dążeniu, aby 
„prędzej zakończyć kształtowanie rzą­
du i uniknąć ew entualnych nieporo­
zumień frakcji sejm owych, c o  utrud­
niłoby realizow anie program u rządo­
wego”.

Konserwatyści w  rządzie i w  Sej­

m ie dotychczas jak o  jedyni katego­
rycznie opowiadali się  za zachowa­
niem  M SE, chociaż do rozwiązania 
go w zyw ał i prezydent, i opozycja 
parlam entarna, i naw et członkow ie 
koalicji rządzącej - chadecy.

Rząd spodziewa się, że  um iesz­
czenie alternatywy rozwiązania M SE 
w  zgłaszanym  S ejm ow i projekcie, 
pozwoli frakcjom na porozumienie się 
w  sp raw ie  osta teczn e j lis ty  m in i­
sterstw.

Rząd dotychczas proponował roz­
wiązanie M inisterstw a Budownictwa 
i Urbanistyki oraz M inisterstwa Łącz­
ności i Informatyki.

(BNS)

Niełatwa droga do własności
W łaściciel stacji radiowych M -l 

oraz M -l plius -  Hubert as Grusznys 
zorganizow ał o s ta tn io  k o n feren c ję  
prasową, tem atem  której było: „Kto 

- w łaścicielem  LN K ?’V Szum  w okół 
jednego z najbardziej popularnych ka­
nałów telewizyjnych na  Litw ie toczy 
się od dawna. Dyrektorzy generalni 
zmieniająsię jak  przysłowiowe ulęga­
łki. W róćmy do chwili, kiedy to ze  sta- 

r  nowiska generalnego dyrektora zwol­
niony został Alvaras Prancuzeviczius. 

J J a  jeg o  m iejsce przyszedł Audrius 
Girżadas, który również niedługo był 
na tym miejscu. W  końcu marca decy- 
q ą  akcjonariuszy LNK został zwolnio­
ny, a jego  miejsce zajął 34-Ietni praw­
nik Kestutis Jungęyicżius.

Zresztą n ie  chodzi o  fotel dyrek- 
tora generalnego, ale o  sam ą własność 
tego kanału . W edług sta ty sty k i na  
dzień dzisiejszy 56 procent akcji po­
siada H ubert as G rusznys, pozostałe 
44 p ro cen t - Ż em eś U k io  B ankas 
(Bank Rolniczy), k tóry  jeszcze w k o ń - 

jąrm arca  bieżącego roku jak o b y  roz­
począł toczyć pertraktacje z  potencjal­

n y m i  nabywcami o  sprzedanie sw ych 1 
. akcji. Dlaczego "używam y s łow a ja ­

koby, gdyż bank tych akcji nie sprze­
d a ł, a n i n ie  sp rz e d a je . H u b e rta s  
G ru szn y s zw ra c a ł s ię  do  banku  z  
o fertą  nabycia  tej części akcji, pro­
p onow ał naw et n iebagatelna sum ę - 
12,5 m iliona litów  (  a w edług  jeg o  
zdania realna cena tych akcji 6-7 m i­
lionów ). D laczego je s t  tak  w spania­
łom yślny, że  chce p łac ić  dw ukrotnie 
w ię c e j?  O d p o w ied ź  n a jp ro s tsz a  - 
chce być jed y n y m  w łaścicielem  tego 
kanału telew izyjnego. U w aża, że  ce­
lowo są  m u rob ione w szelk ie  prze­
szkody, b y  do  tego  nie  doszło . N a 
dom iar w szystk iego , urabianą je s t 
opina, żer w  ogóle  tych  akcji nie  p o ­
siad a , w ięc  s tan o w czo  w szystk im  
ośw iadcza, że  14 kw ietn ia  oficjaln ie 
zarejestrow ał sw oje akcje  w  odpo­
w iednich  instytucjach. Ze sw ej stro­
n y  bardzo s ię  dziw i, że  bank  je s t  po ­
siadaczem  4 4  p rocen t akcji, gdyż 
w ed ług  ustaw y  z  roku  1996 w szel­
k ie  banki n ie  m o g ą  m ieć jak o  w ła­
sności środków  inform ow ania spo­
łeczności. C zyli ustaw a sobie , a ży­
c ie  sobie. P ow staje  pytanie, po  co w  
ogóle  są  w ydaw ane, jeże li n ie reali- 
zu je  s ię  j e  w  życiu? H .G .

Oddział wiz - chwilowo nieczynny
Am basada Republiki Federalnej 

Niemiec #  W ilnie inform uje, że  dwa 
dni (czwartek i piątek, 23 i 24  kwiet­
nia), ip ow odów  technicznych, zamia- 
naicomputerów, n ie będzie pracow ał 
Oddział w iz. W  zw iązku z^tym  nie 
będą przyjm owane prośby o  otrzy­
manie wiz. W ciągu tych obu dni pasz­
porty ż  w izam i będą w ydaw ane w e­
dług ustalonego porządku, po obie- 
dzie, od  godz. 13.30 do  16.30 w e 
czwartek i od 13.00 do  14.30 -  w  pią­
tek.

Już um ów ione spotkania co do 
grupow ych w iz, tak sam o są  w ażne i 
odbędą się. Z w raca s ię  także uwagę, 
że  term in w ydaw ania w iz  m oże nieco 
się  przedłużyć. N iem iecka am basada 
prosi o  zrozum ienie konieczności tych 
przedsięwzięć. W ymiana komputerów 
przyczyni s ię  do  m ożliw ie szybkiego 
załatw iania p róśb  o  otrzym anie wiz.

M am y  n a d z ie ję , ż e  od  p o n ier  
dz ia łku , 27 kwietnia 1998 roku od­
d z ia ł w iz  zn o w u  rozpoczn ie  p racę 
w edług ustalonego harm onogram u.

Na Litwę przybywa misja MFW
(D okończenie ze  s tr. 1) 

A rtykuł przew iduje, że  w  przy­
padku, gdy strony podpiszą porozu­
mienie z  MFW, eksperci Funduszu raz 
do roku obszernie badają  rozw ój go­
spodarki kraju członkowskiego MFW.

Takie m isje M FW  przebyw ały na 
Litw ie rów nież w cześniej.

W  środę i piątek przedstawiciele 
misji M FW  spotkają s ię  z  kierownic­
twem Ministerstwa Finansów oraz prze­
wodniczącym zarządu Banku Litew­
skiego Reinoldijusem  Szarkinasem . 
Omówi się kwestie polityki monetarnej 
i finansowej, rozwoju banków ! in.

Na zakończenie pracy przedstawi­
ciele m isji m ają się  spotkać z  prem ie­
rem  Gedim inasem  Vagnoriusem.

W  tym  roku jes t to ju ż  druga m i­
sja M FW  na L itw ie. Po raz  pierw szy 
eksperci Funduszu przybyli na L itw ę 
na przełom ie stycznia i lutego.

Jesienią roku ubiegłego zakończył 
się program  współpracy M FW  i rządu 
na  lata 1994-97, zgodnie  z  którym  
M FW  udzielił Litw ie pożyczki w  w y­
sokości około 200 m in USD. W  ciągu 
tego czasu rząd litewski n ie podpisał z 
M FW  żadnego porozumienia.

(BNS)

Z misji w byłej Jugosławii 
wraca oddział „LITPLA-6”

W ostatniej drodze życiowej 
nieodżałowanego Olgierda KORZENIECKIEGO 

jesteśmy z Nim razem.
Składam y w yrazy głębokiego współczucia  

Rodzinie i Bliskim naszego Kolegi.
Polski Klub Dyskusyjny

Z wielkim bólem żegnamy 
swego Nieodżałowanego Przyjaciela 

Ś.P. Oldka KORZENIECKIEGO. 
Drogi Oldku, na zawsze pozostaniesz 

w naszych sercach i pamięci.
Przyjaciele

Z głębokim żalem żegnamy naszego Przyjaciela 
Ś.P. OLGIERDA KORZENIECKIEGO, 

obywatela Wilna, rozkochanego w swym mieście rodzinnym 
,, i z oddaniem działającego w sprawie ochrony

• a ’ jego najcenniejszych zabytków.
1 ^  Społeczny Komitet Opieki nad Starą Rossą

I Cmentarzem Bernardyńskim w Wilnie

Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie, 
Bliskim i Znajomym 

przedwcześnie zmarłego Olgierda KORZENIECKIEGO, 
gorącego obrońcy polskich wartości narodowych, 

składa Rada Fundacji Kultury Polskiej 
na Litwie Im. Józefa Montwiłła.

Cześć jego pamięci

Wyrazy szczerego współczucia 
z powodu nagłej śmierci 

znanego wileńskiego lekarza - oftalmologa 
OLGIERDA KORZENIECKIEGO 

Rodzinie i Bliskim
składa zespół radia „Znad Wilii”
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WCZORAJ W PRASIE POLSKIEJ
U PROGU XXI WIEKU: Boaaci spotykają sie przeważnie 

z bogatymi. Biedni spotykają tylko biednych.

Kto zagraża klasie średniej
W  p rz e s z ło ś c i  u b ó s tw o  b y ło  p r z e s t r z e n n ie  r o z p r o s z o n e ,  d o m in o w a ło  n a  r o z le g ły c h  o b s z a r a c h  w ie j­

sk ic h . M ie jsc a m i, g d z ie  n a jc z ę śc ie j  b ie d a  s p o ty k a ła  s ię  z  b o g a c tw e m , b y ły  o b rz e ż a  z a m k ó w , p a ła c ó w , d w o ­
ró w , d z ie ln ic e  n ie w ie lk ic h  b o g a ty c h  s k u p is k  m ie jsk ic h . K o n t r a s t  p o m ię d z y  b o g a c tw e m  a  b ie d ą  n ie  r z u c a ł  
s ię  w  o czy  i n ie  w y w o ły w a ł t a k ic h  j a k  o b e c n ie  n a p ię ć  p s y c h o lo g ic z n y c h  i s p o łe c z n y c h .

Dzisiaj, bogactwo i bieda stają naprze- to - na zasadzie przeciwieństwa - rozle- tyzacja produkcji, przekształciły przemysł
ciwko siebie, skupione na coraz większych głość i zagęszczenie bogactwa ułatwia ży- wytwórczy. Miliony dobrze płatnych pra-
obszarach. Przyrost demograficzny i. nic cię ludziom zamożnym. Na obszarach cowników fizycznych zostały zastąpio-

bogatych mamy rozwiniętą infrastruktu-nadążający za nim wzrost gospodarczy 
oraz pogłębiające się nierówności w  do-1 
chodach sprawiają, że większość nowych 
mieszkańców miast zarówno w  krajach 
rozwiniętych, jak i  rozwijających się na­
leży do warstw ubogich.
Zagęszczenie dolegliwości

Można oczekiwać, że na początku 
XXI wieku typowy biedny obywatel na­
szej planety nie będzie mieszkańcem wsi 
* znajdziemy go w  wielkich aglomeracjach 
miejskich. Do takich wniosków docho­
dzą autorzy raportów Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych i Międzynarodowej 
Organizacji Pracy. Przeprowadzone na 
zlecenie MOP badania wykazały, że Ame­
ryka Łacińska jest obszarem „najbardziej 
zurbanizowanej biedy”. W  roku 1970 dwie 
trzecie ubogich mieszkańców tego kon­
tynentu żyło na prowincji, w  wioskach i 
małych osadach. W 1980roku, liczba bied­
nych mieszkańców wsi i miast wyrówna­
ła się. Natomiast już 10 lat później 60 
procent mieszkańców Ameryki Łaciń­
skiej zamieszkiwało obszary miejskie.

Ten proces przestrzennego prze­
mieszczania się ludzi ubogich z  obszarów 
wiejskich do miast przebiegał, nie tylko^w 
krajach Ameryki Łacińskiej, tak szybko, 
że w  ciągu 20 lat nastąpiło odwrócenie 
„proporcji ubóstwa wieś - miasto” na ko­
rzyść wsi. Podobny proces obserwujemy 
w  krajach rozwiniętych -pisze Douglas S. 
Massey w  pracy „The Age o f  Extremes: 
Concentrated Affluence And Poverty in 
The Twenty-First Century” . Konstatuje 
oi}, że w  roku 1970 w  dużych aglomera­
cjach miejskich żyło 57 procent najuboż­
szych mieszkańców Stanów Zjednoczo­
nych, natomiast w  roku 1990 - ju ż  77 
procent. Ubóstwo nie tylko jest „urbani- 
zowane”, lecz wykazuje coraz silniejsze 
tendencje do zagęszczania się zarówno w 
najbiedniejszych dzielnicach śródmieść, 
jak  na peryferiach wielkich m iast Nie­
którzy sądzą, że w  kategoriach ilościo­
wych i przestrzennych zbliżamy się do 
„masy krytycznej ubóstwa”, jeśli .chodzi
0 skutki psychologiczne i społeczne za­
gęszczenia biedy i bogactwa.

Mimo coraz szybszego rozwoju go­
spodarki światowej, ekspansji międzyna­
rodowej wymiany handlowej, dobroczyn­
nych efektów niemalże geometrycznego^ 
postępu rewolucji naukowo-technicznej i 
olbrzymiego postępu cywilizacyjnego, 
dysproporcje pomiędzy bogatymi i bied­
nymi nie maleją Obserwujemy dzisiaj tak­
że, szybszy niż kiedykolwiek, rozwój go­
spodarczy niemalże wszystkich krajów 
tzw. Trzeciego Świata. Jednakże, nieza­
leżnie od tempa rozwoju gospodarczego 
krajów rozwijających się i rozwiniętych, 
nie udało się powstrzymać procesu „urba­
nizacji biedy”  - konstatuje Douglas S. 
Massey.

Przestrzennemu zagęszczeniu biedy 
towarzyszy „przestrzenna koncentracja 
dolegliwości i negatywnych zjawisk spo­
łecznych” -twierdzi Massey. W  ubogich 
dzielnicach mamy nie tylko masowy anal­
fabetyzm, bezrobocie, lecz także maso­
we zjawisko rozpadu rodziny, alkoholi­
zmu, przemocy i narkomanii. Nierów­
ność szans życiowych zaczyna się od nie­
równości wykształcenia. Dzieci bogatych
1 wykształconych rodziców uczęszczają 
do szkół zapewniających wysoki poziom 
edukacji. Dzieci rodziców ubogich uczęsz­
czają do szkół będących w  najgorszej sy­
tuacji materialnej, o najniższym pozio­
mie nauczania.

Do rozległych obszarów biedy nie 
przenikają pozytywne bodźce zachowań, 
nie działa bezpośrednio przykład sukce­
sów zawodowych i życiowych sąsiadów. 
Ubogie rodziny narażone są na frustracje 
i agresję sąsiadów, znajdujących się w  rów­
nie beznadziejnej sytuacji. Przeprowadzo­
ne w  1993 roku w  USA badania wykazały, 
że jednoprocentowemu wzrostowi ubóstwa 
towarzyszy 0,8-procentowy wzrost prze­
stępczości. Ubóstwo wywołuje samona- 
pędzającąsię agresję.

Jeżeli wielkość obszarów biedy i ich 
demograficzne zagęszczenie same w so­
bie potęgują trudności życiowe ubogich,

rę, doskonale wyposażone szkoły, spraw­
ne instytucje służby zdrowia, bogatą sieć 
ośrodków rekreacyjnych i rozrywkowych, 
a'więc wszystko to, ozego nie ma na ob­
szarach zagęszczonego ubóstwa.

Z  raportów ONZ wynika niedwu­
znacznie, że zurbanizowane obszary bo­
gactwa i biedy, mimo bezpośredniego są­
siedztwa, oddalają się od siebie cywiliza­
cyjnie i kulturowo. Współczynnik izola­
cji społecznej powiększył się w  USA z  43 
procent w  roku 1980 do 52 procent w 
roku 1990. W codziennym życiu bogaci 
spotykają się przeważnie z bogatymi. Na 
przeciwnym biegunie społecznym, biedni 
spotykają tylko biednych.
Kto zagraża klasie średniej

Urbanizacja biedy stanowi żywioł, 
który przede wszystkim zagraża klasie 
średniej, tej największej ostoj stabilności 
społecznej. Powojenna koniunktura go­
spodarcza i  olbrzymi wzrost poziomu 
materialnego w USA» Europie i Japonii, 
stworzyły potężną i wpływową klasę śred­
nią, która wypełniła przestrzenną lukę 
pomiędzy obszarami krańcowej biedy i 
wielkiego bogactwa. Klasa średnia prze­
nikała do warstw wyższych, pochłaniała 
obszary ubóstwa i dawała dobry przykład 
awansu klasom niższym, wpływając na 
ich postawy życiowe - była najbardziej 
namacalnym i przekonywającym przy­
kładem sukcesu.

Po II wojnie światowej proces zmniej­
szania podziałów klasowych i różnic ma­
terialnych był (wśród krajów rozwinię­
tych) najszybszy w  USA. Obserwujemy 
wówczas stałe zmniejszanie się nierów­
ności dochodów  -i bezprecedensow y 
wzrost poziomu życia. Liczba rodzin w 
USA o dochodach klasy średniej wzrosła 
z  40 procent w  roku 1947 do 75 procent 
w  roku 1970. W  ciągu 25 lat Stany Zjed­
noczone stały się społeczeństwem klasy 
średniej.

- Ta tendencja do społecznej i ekono­
micznej równości miała także wym iar 
przestrzenny, zacierały się granice osie­
dlowe pomiędzy klasą średnią i wyższą. 
Jednakże od połowy lat 70. tempo eks­
pansji klasy.średniej, jako najważniejszej 
klasy decydującej o stabilności społeczeń­
stwa wyraźnie się zmniejszyło. Zmniej­
szyło się także tempo wzrostu dochodów 
rodziny, reprezentującej klasę średnią. W  
okresie od 1973 do 1991 r. wzrosły one 
jedynie o 6 p rocen t Zjawisko to było 
głównie rezultatem zmiany podziału do­
chodów. Najbardziej na tej zmianie stra­
ciła klasa średnia, najwięcej zyskały war­
stwy najbogatsze.

W zrost nierówności w  dochodach 
spowodował, że wciągu 18 lat powrócili­
śmy, jeśli chodzi o proporcje podziału 
dochodów, do roku 1947-uważaDouglas
S. Massey.

Wiele jest przyczyn, które kształtu­
j ą  przestrzenną mapę obszarów biedy i 
bogactwa. Większość ekspertów wyraża 
pogląd, że proces ten jest w  zasadniczej 
mierze produktem rewolucji postindu- 
strialnej, która stała się przede wszyst­
kim  „rew olucją podziału dochodów” . 
W ystarczy zobaczyć bogate osiedla w 
kalifornijskiej Dolinie Krzemowej i ubo­
gie dzielnice miast na obszarach dominu­
jącego w  przeszłości w  gospodarce ame­
rykańskiej przemysłu ciężkiego.

We wszystkich krajach rozwiniętych 
coraz większa część Produktu Krajowego 
Brutto pochodzi z  sektorów gospodar­
czych, reprezentujących najnowsze zdo­
bycze nauki i techniki (w USA - ponad 30 
procent PKB, w  krajach Unii Europej­
skiej - ponad 10 procent).

Rewolucja zawodów i 
dochodów

Rewolucja w  podziale dochodów jest 
- według autorów raportu MOP - rezulta­
tem kilku zjawisk: rewolucji elektronicz­
nej i informatycznej, globalizacji rynku 
kapitałowego, globalizacji rynku pracy i 
rewolucji rynku konsumenta.

W  latach 1970-1990 przemysł 
elektroniczny, komputeryzacja i automa-

ne przez nowoczesne technologie, przez 
skomputeryzowane i zautomatyzowane,
0 wiele bardziej wydajne linie produkcyj­
ne. Jeżeli w  przemyśle rewolucja elektro­
niczna zburzyła dotychczasową strukturę 
zatrudnienia, to komputery, interakcyj­
ne multimedialne środki informacji i ko­
munikacji zmieniły także dotychczasową 
organizację administracji gospodarczej i 
publicznej, przejmując poważną część prac
1 czynności urzędniczych. - "j

W  ciągu ostatnich 20 lat globalizacja 
rynków kapitałowych i rynków pracy 
zaostrzyła, w  skali międzynarodowej,? 
walkę o tani kapitał i tanią siłę roboczą. 
Według danych Banku Światowego, w  cią­
gu ostatnich 20 lat obserwujemy poważ­
ne zmniejszenie tempa wzrostu gospo­
darczego we wszystkich krajach, zwyjąt- 
kiem tych, gdzie zainwestowano W naj­
nowocześniejsze gałęzie przemysłu i usług 
blisko 80 procent światowych, prywat­
nych zasobów kapitałowych.

W ędrujące po pozbawionej granic 
światowej gospodarce prywatne kapitały 
wybierają miejsca, gdzie rynek pracy ofe­
ruje najwyższą stopę rentowności. Ten­
dencja ta uzależniona jes t w  coraz więk­
szym stopniu od rynku pracy. Nie chodzi 
tylko o  tanią siłę roboczą, lecz także o 
rynek pracy wykształconej, na którym^ 
najszybciej można podjąć nowoczesną 
produkcję. Jeżeli kwalifikacje tego rynku 
pracy nie dorastają dó potrzeb nowocze­
snej produkcji, kapitał wędruje dalej, jed ­
nakże rynek pracy w  erze postindustrial- 
nej staje śię nie tylko rynkiem pracy wy­
soce specjalistycznej, wymagającej wy­
sokich kwalifikacji, staje się także, w  co­
raz większym stopniu, rynkiem prostych 
usług, pracy niewykwalifikowanej i taniej. 
W  konsekwencji, rynek pracy, jako pew­
na całość, ulega coraz większym rozwar­
stwieniom i tym samym przemieszczę^ 
niom przestrzennym, bowiem niskopłat­
nych pracowników nie stać na osiedlanie 
się w  zamożnych dzielnicach aglomeracji 
miejskich.

Kolejnym czynnikiem „przestrzen­
nych przemieszczeń biedy i bogactwa” jest 
rewolucja rynku konsumenta, jego nie­
znana dotąd skala zmienności i zróżnico­
wania. Masowy rynek standaryzowanych 
produktów został podważony erupcją róż­
norodności gustów i potrzeb konsumenc­
kich, a  nade wszystko techniczną możli­
wością ich zaspokajania. Walka konku­
rencyjna toczy się głównie na tych no­
wych rynkach niestandaryzowanych pro­
duktów i usług. Jak podają autorzy rapor­
tu Banku Światowego, w  ciągu ostatnich 
10 lat ponad siedemdziesiąt procent no­
wych firm i fortun wyrosło na rynkach 
oferujących nowe produkty i usługi.

W  sumie - czynniki te zmieniły ry­
nek pracy, tworząc nowe gospodarcze i 
zawodowe struktury wysokich zarobków 
dla dobrze wykształconych i szybko przy­
stosowujących się do nowych warunków 
pracy, zmniejszyły natomiast szanse pra­
cy i zarobków dla ludzi z  podstawowym i 
średnim wykształceniem.

Zmiany na rynku producenta i ryn­
ku konsumenta za wsze decydowały o ryn­
ku pracy. Tyikoże dawnej proces ten prze­
biegał o wiele wolniej i na nieporównanie 
mniejszą skalę, nie wywołując tak szybko 
zmian i tak wielkich dysproporcji w po­
dziale dochodów.

To właśnie tempo zmian i ich wiel­
kość wpływają coraz bardziej na rozmia­
ry przestrzennego przemieszczania się 
zamożności i niedostatku, urbanizując bie­
dę i bogactwo.

Z  przeprowadzonych przez ONZ, 
MOP i Bank Światowy badań wynika, że 
coraz szybsze tempo rewolucji naukowo- 
technicznej i globalizacji procesów go­
spodarczych sprawia, że wiek XXI może 
być pierwszym wiekiem nowoczesnej cy­
wilizacji, która skłoni człowieka do inne­
go niż dotychczas spojrzenia n a  skutki 
nierówności gospodarczej i społecznej oraz 
wynikające z tego faktu skutki przestrzen­
nej koncentracji bogactwa i biedy.

Je rz y  G Ó R SK I
„Rzeczpospolita”

Polak z odzysku
W a s y l  m ó w i b a r d z o  d o b r z e  p o  p o l s k u ,  c h o ć  w  j e g o  g ło sie  d a  s ię  

w y c h w y c ić  c h a ra k te ry s ty c z n y ,  k re s o w y  a k c e n t .  N osi s ię  ta k ż e  j a k  prze^ 
c ię tn y  P o la k ,  w ię c  ty lk o  n ie l ic z n i  z a u w a ż ą ,  ż e  c z ę s to  p a r a d u j e  w  e la­
s ty c z n y c h  d r e s a c h ,  j a k i  m ie li  n a  so b ie  b o h a te r o w ie  r a d z ie c k ic h  film ów 
z  l a t  o s ie m d z ie s ią ty c h .  T a k  n a p r a w d ę  W a s y la  „ d e m a s k u je ”  zu p e łn ie  
c o ś  in n e g o .  O to  w  W ie lk i  P i ą te k  k u p i ł  p ó ł  k i lo g r a m a  k ie łb a s y  p a ró w ­
k o w e j i z e  s m a k ie m  z ja d ł  j ą  n a  s k w e r z e  p r z e d  s k le p e m , s ie ją c  zg o rsze ­
n ie  w ś r ó d  p o s z c z ą c e j  te g o  d n ia  k a to l ic k ie j  w ię k s z o ś c i .  W a sy l  j e s t  „n o ­
w y m  P o la k ie m ”  -  z  k a r t ą  s ta łe g o  p o b y tu  w  n a s z y m  k r a j u .

Najpierw, na początku lat dziewięć- ską. Reszta rozjechała się po całym „Soju- 
dziesiątych, Polska zainteresowała-się zie”,.zaś dwaj bracia, gdy jeszcze było to

I sportowcami zza wschodniej granicy, któ­
rzy przyznawali się do polskiego rodowo­
du. Jednym z pierwszych „nowych Pola­
ków”, który wystąpił w  barwach RP był 
sztangista z  Ukrainy, Sergiusz Wołczaniec- 
ki. Potem pojawili się kolejni sportowcy 
z  odzysku: siatkarki, koszy karki, bokse­
rzy, żużlowcy. Wielu z  nich. otrzymało 

. nawet polskie obywatelstwo, jak  choćby 
siatkarka Natalia Tobolska z Augusto 
Kalisz, koszykarka Lilia Malaja z  Olim- 

,pii Poznań, czy koszykarz Igor Griszczuk 
z Anwil-Nobiles Włocławek. Rychło też 
pizyszła-kolęf na przedstawicieli innych, 
mniej spektakularnych profesji -  muzy­
ków, tancerzy, kucharzy - którzy zapra­
gnęli na stałe osiąść w  naszym kraju, zwy­
kle podkreślając przy tym swoje bliskie 
związki z  Polską.

Liczba osób, które od ministra spraw 
wewnętrznych i administracji otrzymują 
kartę stałego pobytu w  Polsce, z  małymi 
wahaniami, system atycznie rośnie. W 
1992 roku wydano 2969 pozytywnych 
decyzji, rok później mniej, bo tylko 2387, 
ale w  roku 1994już2954. W  następnym 
roku było ich 3736, potem 3538, zaś w 
ubiegłym roku z karty stałego pobytu ucie­
szyło się aź 4467 przybyszów z  innych 
państw. Odmowy stanowią co roku tylko 
kilkanaście procent ogółu składanych 
wniosków. Przykładowo, w  roku 1992 
wymarzonej zgody na osiedlanie się w  Pol­
sce nie dostały 332 osoby, w  roku 1994 
takich pechowców było 474, zaś w  roku 
ubiegłym -  772.

Spośród cudzoziemców, którzy ubie­
gają się o zezwolenie na pobyt stały na 
terytorium RP najliczniejszą grupę sta­
nowią obywatele państw poradzieckich. 
Przodują przybysze z Ukrainy, którzy w  
latach 1992-1997 złożyli aż 4249 wnio­
sków w  tej sprawie. Na drugim miejscu są 
obywatele Rosji (1900 podań), na trze­
cim - co może być pewną niespodzianką 
-W ietnamczycy (1504), którzy ź  przy­
czyn oczywistych nie m ają polskich ko­
rzeni, ale gam ą się do pracy w  restaura­
cjach i w  handlu oraz... małżeństw z  miesz­
kańcami RP. Dwa kolejne miejsca zajmu­
j ą  obywatele Białorusi (1350 wniosków) 
oraz Kazachstanu (1343), wśród których 
dominują Polacy deportowani do Azji w  
latach stalinowskich lub ich potomkowie.

Życiorys Wasyla jes t dość typowy 
dla „nowych Polaków”  z  byłego Związku 
Radzieckiego. Niemal cała jego rodzina 
ze strony ojca to Polacy. Natomiast za 
sprawą matki Wasyl m a w  żyłach także 
krew ukraińską i rosyjską, choć z  ustale­
niem proporcji są  kłopoty, gdyż nie wszy­
scy w  familii m ają wykrystalizowane po­
czucie przynależności narodowej. W  cza­
sach istnienia Związku Radzieckiego tyl­
ko Wasyl z  najbliższą rodziną mieszkał w  
zachodniej Ukrainie, blisko granicy z  Pol-

opłacalne (płaca kilkakrotnie przekracza-H 
łaśredniąkrajową)-najęli się do pracy w.
kopalni węgla kamiennego w Zagłębiu Do- 1  
nieckim. Dziś pewnie plująsobie w brodę, \  
bo ukraiński przemysł wydobywczy jest w - 
kryzysie i bywa, ze miesiącami nie dostają ^  
w ypłat

Wasyl miał więcej szczęścia. Z  zawo- A  
du jest murarzem-posadzkarzem, lecz zna 1 
się także na innych specjalnościach bu-S  
dowlanych, a także na instalatorstwie sa-^ 
nitam ym  i elektrycznym. W  rodzinnej; 
wiosce pod Kowlem trudno było zarobić,! 
więc pracował w  miastach -  w  Równem,* 
Łucku i Żytomierzu. Tam pod koniec lat 
osiemdziesiątych poznał kilka osób, któ­
re znacznie lepiej od niego zarabiały na 
tu rystyczno-hanalow ^S^yjazdach  do 
Polski. Nie myśląc wiele^z torbą pełną 
wódki, latarek, budzików i narzędziprzy- . 
jechał do Polski.„Przebilka” okazała się 
doskonała -  bardzo spodobało mu się za­
robkowanie w  kraju swoich p rzo d k ó w N ^  
polskich bazarach bywał najpierw dwa, trzy i  
razy w  miesiącu, potem coraz częściej - aż 
w  końcu postanowił zostać w  Polsce na 
stałe. Bo zakochał się nie tylko w  naszym 
kraju - także w  uroczej Polce - Danusi - 
która odwzajemniła uczucia. Ślub wzięli 
cztery lata tem u - w  kościele, choć Wasyl 
je s t ateistą. Bez tego rodzina jego żony 
nie chciałaby nawet słyszeć o ożenku.

Dzisiaj cieszy się z  prawa stałego po­
bytu w Polsce i z  pracy w  firmie budowla­
nej. A le najbardziej - co parokrotnie pod­
kreśla -  z  polskiej rodziny: żony i 3-let- 
niego syna, Piotra. Bez niej zresztą nie 
dostałby zgody na osiedlenie się w Polsce. 
Bowiem wedle ustawy o  cudzoziemcach, 
prawo stałego pobytu na terytorium RP 

. przysługuje tylko tym obcokrajowcom, 
którzy udokumentują długoletnie związki 
rodzinne z  Polską, a  to w  praktyce ozna­
cza posiadanie żony (męża) znad Wisły. 
Ponadto trzeba przedstawić świadectwo 
niekaralności oraz zaświadczenie o braku 
zobowiązań finansowych i alimentacyj­
nych w  kraju pochodzenia, udokumento­
w ać warunki mieszkaniowe i źródło do­
chodów w  Polsce oraz dostarczyć kilka 
innych dokumentów. Dopiero na tej pod­
stawie minister spraw wewnętrznych i ad­
ministracji (dawniej także wojewoda) po­
dejmuje decyzję w  sprawie ewentualnego 
przyznania karty stałego pobytu.

Wasyl z  zebraniem dokumentów upo­
rał się w  mig. Potem gryzł paznokcie w 
niepewności, czy jego  sprawa zostanie 
pozytywnie załatwiona. Gdy przyszła od­
powiedź „tak”  radował się jak  dziecko. 
Dziś ani myśli wracać na Ukrainę -  czuje 
się  ju ż  Polakiem w... 90 procentach. -  Te 
brakujące dziesięć procent to kiełbasa w  
Wielki Piątek - śmieje się. -  Ale obiecuję 
poprawę! -  dodaje już z powagą w głosie, o 

„Głos Wielkopolski”

Ukradli bombę saperom
O mały włos nie wyleciało w 
W  sobotę dwaj m ieszkańcy Solca 

Kujawskiego (Bydgoskie) wykradli z  
poligonu uzbrojoną bom bę o  kilom e­
trow ej sile rażenia. Chcieli j ą  dzisiaj 
oddać na złom

N a terenie poligonu „Kabat”  pod 
Solcem Kujawskim  m a powstać stacja 
przekaźnikow a pierwszego program u 
Polskiego Radia. W  związku z  budo­
w ą  saperzy z  W łocławka przeczesują 
teren  w  poszukiw aniu n iew ypałów  i 
niew ybuchów .

W  piątek wykopali z  ziem i bombę 
lotniczą o  długości półtora m etra. Jej 
siłę  rażenia ocenili na jeden  kilometr. 
O znacza to, że  gdyby wybuchła, znisz­
czyłaby w szystko w  odległości k ilo­
m etra od  punktu eksplozji. -  Saperzy 
nie m ieli odpow iedniego sprzętu do 
zdetonow ania takiego ładunku, w ięc 
przed godziną 15 zabezpieczyli bom­
bę zakopując j ą  głęboko w  ziemi -  po­
w ie d z ia ł nam  M arek  Je le n ie w sk i,

p o w i e t r z e  p ó ł  S o lc a  K u ja w s k ie g o  

rzecznik bydgoskiej policji. W rócili do 
roboty  w  sobotę, a le  z  przerażeniem  
s tw ie rd z ili, ż e  bo m b a w yparow ała . . 
Została-po niej tylko dziura w  ziemi... I 

Policjanci i w ojskow i rozpoczęli I  
poszukiw ania śm iercionośnej zabaw­
ki. Zguba znalazła się  po  kilku godzi­
nach na podwórku w  centrum Solca K u rI  
jaw skiego. Zaopiekowali s ię n ią dwaj 
złodzieje -34-Ietni Tadeusz W. i 37-let- 
ni Sławom ir Z. W ykopali bom bę i zała­
dowali n a  sam ochodow ą przyczepkę. 
W yboistą d rogą przewieźli ładunek na 
swoje podwórko. W  poniedziałek mie­
li zam iar oddać bom bę w  skupie zło­
m u. -  G dyby ta bom ba wybuchła, w 
p o w ie trz e  w y le c ia ło b y  p ó ł Solca i  
tw ierd z i M arek  Je len iew sk i. Zguba 
w róc iła  do saperów . Tym razem  nie 
zakopywali jej ponownie, tylko od razu 
zdetonow ali.

G rz e g o rz  DUDZIŃSKI 
„Super Ezpress1’
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Kurierem
•  W czasie, sobotnio-niedziel­

nego spotkania z prezydentem Ro- 
sji, premier Japonii wysunął nowe 
propozycjewsprawie sporu teryto-- 
ri a l n ego międzyd wo m ak r  a ja m i - 
ujawniła poniedziałkowaprasa ja ­
pońska.Nowa rinJćjatywa-Tókio:: 
dotyczyć, magran icy mlędzypań- . 
stwówej w rejonie spornych^Polu- 
dniowych Kufylów Prasa ta/pisze, 
żeHashimoto ząpropóóowałJelcy­
nowi „ p ^ ęś .u n ię^  granicy'^ na
północ od wyspy Hokkaido, tak-by ̂  
przebiegała ona ponad czterema . 
spornymiwysparaizłańcucha Ku­
klów.;

Rzeczn ik I p rezydenta .Rpsji. 
Siergiej Jastraembs^j katego^cż^rj 
nie zdementował w poniedziałek 
informacje 0 moęliwpś^

. wiek zmian preebiegurosyj|kiŚh|§ 
granic. Bezpośredniópo zakończę- I 
niu tego „spotkania bez krawatów” .f 
w kurorcie Kawana, Hashimoto. 
ujawnił, źe prżedstawił s^vemu go- 

jcio^i^nówe pro^^cjęwsprawie |  
traktatu pokojowego między Rosją 
a Japonią”.,.Jelcyn Men|.ł.!wy.niki £ 
swej^wl^ty W: Japonii na^ośiem  I 
stóp^ ^^jwiępostopnipyej ski£;'

Hishimąto Jia jesieni odwie^, v; 
dzi Moskwę, a^deyn^łoży kolej-j 
nąwizytę i w Jap on ilw iosn ąp n ^ --  
-tółego7roku§^f£

•  Pręzyd e n l^ o  twy5 G untls ■; 
Ulmaniszłpźyiwponiedziałek:5v ^  
zytę na Litwie, by z nowoobranym - 
prezydentem tegoJcraju^aldasem^ 
Adam kupm  ’ omójyić stośutflci^ 
między Wilnem a Moskwą, k /

•  ęartia;SiHnFęin,polityczne 
śkirzydł<rIRA,; odło^ła £ in i( i^ - ;5 
lę głosowanie nad porozumieniem 
pokój owym 'dotyczącym UIśteru, t 
lecz jej czoło We osobistości wypo- ; 
w ia d a ly s ię ^  i

|  cie. Ostatecznie Siiąn Fein ma glo­
sować nad górpzumieńięm;na śp&> § 

;'pj^nejjcM|^^ |
dum, zaplanowanym na 22 maj a.

. •  Spotkanie premiera Izraela 
Benjamina N e ta ^  
skiego przywódcy Jasera Arafata'" 
odbędżfejię'4 maja w Londynie - . 
twierdzą miarodajne koła izrael-

Od bywaj ący pod róż po kr a- 
jach Bliskiego Wschodu premier t  
W.BrytaniiTony Blair w poniedzia­
łek przybędzie do Gazy na spotka­
nie z Jaśerem -Arafatem. Blkir,'Wy­
stępuj ący“ w czasje^podrózyi; jako f  
przewodniczący Unii Europejskiej, 
w niedzielę przez dwie godziny roz­
mawiał z premieremIzra|la ̂ iBen ’̂ 

:Jaminęm;tóańja]ff^ 
rozmów przewidziano na wtorek. |

•  Organizacja afgańskich fun­
damentalistów in u/.u Imańskich |  
Taliban oskarżyła w pon ię^ j& ie^  
opozycję o zerwańie porozumienia; 
rozejmowego, wynegocjowanego tu £ 
w  minionyin.tygodniu przez wy- - 
słannika Waszyngtonu.

•  Przy^ódęyc34 kraj ów, biorą-1: 
cych
w stoUcy Chfle^Śżćżyclę Ameryk, 
uzgodnili zasady, współpracy: 
zwalczaniu hodowli, p rtem y tu i 1 
konsumpcji narkotyków. W spó-; 
łpraca wielostronna ma ewentual­
nie zastąpić procedurę uznawania 
pńez^SA;'.tego które kraje ca^^j 

>,nią wystarczające wysiłki na rzecz 
ograniczenia handlu narkotykami. :

• -  Opo;#cyjny pPlityk meksy-1" 
kański Alvarez Oscar Rivera Ley- 
ya został zastrzelony w niedzielę V 
po południu w mieście Cacalutla, 
w stanie 0uerrero^^>

W ramach badańńad reak­
cją mózgu i systemu nerwowego na . 
nieważkość, astronauci przeprawa-^ 
dzi li w niedzielę na pokładzie Co­
lumbii serię sekcji *na myszach i 
szczurach.

•  W wieku 84 łat zmarł w nie­
dzielę Octavio Paż, jeden z najwy­
bitniejszych meksy kańskich po- 1 
ętów ii pisarzy, laureat literackiej; 
nagrody Nobla -  podała w ponie­
działek rano ze stolicy Meksyku 
agencjaNotimex.

Linda Mc Cartney, od 1969 r. żona Paula, byłego członka zespołu 
Beatlesów, zmarła w piątek w wieku 56 lat w następstwie raka piersi - 
poinformował w niedzielę rzecznik Mc Cartneyów.

- FótEPA-ELTA

Polska
Próbę wwozy marihuany 

udaremnili celnicy w Olszynie
Napr^jściu f tS iP J

nie (woj. zielonogórskie) celnicy uda­
remnili w poniedziałek próbę przemy­
tu 873 gramów marihuany. Narkotyk 
usiłowakwweżc doPolsldwracający ? 
zHoltodiimieśzkMiecWrt^łąwia. .

Marihuanę o sźźcuhkpwejTVarto- : 
tysrzłznalezionów-bagażu osdr^

b ist^^idzj^^^dr^jęcego^żielonogórekie.'

autobtKęm^rej^^^^nfóf^owirą^
;fó^a^ol^Kai^kieWjć^iZ6^i|^::

. totaęi 'ósmy już w  tymtfól^^rzypa-' 
dek udaremnienia przemytu narkoty­
ków. j | | j
r -  ̂ U!^d(S^^pywRzepihreo6q mtf- 
je  sw ym zasi^i^w pjt-gpr^

34 kg tu reck iego  zło ta  
w ykryto  w  Barw inku

‘ PońadS^kg złota preeriiypane-' 
go' w  yólkśwagfefiiS faanspórt^ftj kt^" 
rym wracali ż T^jTdWa^ltnieszkań- 
Wtliibli^^l^ływ.niSlziel^słUź- 
by granicżne napraejściu w Barwili- 
ku w PćzemysKie^ * 

^Jak^^inlbijnów^ł. W poniedzia­
łek rzecznik praso wy Bięs^czai^kler ; 
go-Oddziahi SfrazyGranicznej j?płk

Zbigniew^Górekij^ote wyrpl^waży- 
ły dokładnie 34 kg 425 g, a jubiler wyce- 

- niłje iż#:p - * _
-■ Kohti?.banda‘ tikłyta %yla\W‘is]̂ --< 
cjalnie skonstruowanej skrytce, umiesz­
czonej między podłogą a silnikiem. 
Przemytnicy wyznali celnikom i ftmk- 

■ cjorianószom straży granicznej, że zło­
to kupili \y ̂ ix j itz a 2 0 0 ^ . "OSPr

Nie udał się przemyt papierosów
71 Przemyt d.Ot Polski pąpferosów 
wartości Ok. 29 tys. zł udaremnili w  
niedzielę w  B ie lawie (Jeleniogórekie) 
i&nkęjonąriUśzę- stitóy^ gfanicżnej, 
Żatrzym^io 8^os6b.r ..

Jak poinformował w  poniedzia­
łek rzecznik .prasowy Sudęckiegor 
Oddaąlli^Stra^ Granicznej mjr IieK 
szek Duczyński, „akcję poprzedziły . 
staranne działania operacyjne”. M.in. 
obseiwowanozagrodę45-letniej^Ma- 
rianny na której podwórkd- od

niedawna zajeżdżały czysto sairióchor 
dy
przeładowywanj& przemycanyćh^to^ 
-waróWłi^^

1 r.Wyfay(§ ipJkpięFÓśyjibeż znaków 
akcyzy żarekwirówańo. Zatrzymano 
8-ęsób (triieśżkąnGiwp^ 
widowa i Zgorzelca) zamieszanych w 
przemyt î  nandel nielegalnym tówa- 
fem. Dck:hodzeni e tej w  sptówię pjb- 
wadzi Prokuratura Rejonowa w '£u- 
baniu Śląskim. ^

USA
Wypadek samolotu, 

pełnego narkotyków i dolarów
.Niewielki samolot wyładowany 

marihuaną i dolai^mi roztrzaskał się na 
polu bejsboloAvym, w pobliżu 'szkoły 
-pbd^tó W poniedziałek w Detroit.

Przemytnicza maszyna była'ści- 
gana pfesż samoloty policji celnej. Pó- 
upadku, w niedzielę wieczorem, \ty- j 
syp(ąły się ,z wraku pakunki z.narlń- 
tykami a dookoła ziemię^oJayły bWik- 
ńoty dblard €̂&'
y 1 Z potiiocą dogorywaj ącemu pi 16-’ 
towi-nadbiegi i mieszkańcy, aletiiektó- 
rzy z  nich, zobac^y^ y ęplwysypa­
ło się z wraku, zaczęło zgarniać pienią- 
d »  i palcie^ i ^ > i o  ulotniło się z 
miejsca katastrofy.

Trzy samoloty policyjne ścigały 
maszynę już od;El Paso, w Teksasie, 
na trasie liczącej ok. 2400 km. Obser- 
w^cję podejrzanej maszyny, lecącej na 
niskiej wysokości, podjęto podczas 
rutynowego patrolu w  rejonie grani- 
cy^USA -z Meksykiem. /Przypusz­
czalnie pilot usiłował zbiec do K&na-
i i

Podejrzany samolot m i#, jak się 
okazało, na pokładzie1 ok. 135 kg ma­
rihuany. Jeden ze świadków - miesz­
kająca pobliżu poja bejsbplowego 
kobieta, podała, że. spostrzegła jak 
maszyna uderzyła Vdrzewa i następ­
nie z^iłan& żienuę1.̂

C zechy
Stan zdrowia prezydenta 

Havla poprawia się
' przebywającego w
'śq>italulw
śldego p« ẑy%nta ̂ ^laya Aa^ąpp^: 
prawia się - poinformowali w ponie- ; 
działekopięlmjący_sięflii^gcara^^;:

-J;;.Szef uriiwe^e^ejkl^illa cbinic- 
ĝi (^pęjZpfp^?&TOt^ó9^^:\^y^z|ł' 
„pi^w^lląejjppwśą^lK ^^i^^jr 

^^jże~po^rzęptóya^^ffń^!i^zQ-.: 
niec ubiegłego tygodnia zabiegu oczysz­
czenia dróg oddechowych pacjent czu- ' 
jesię^lepiej. ^

:̂ v Przebieg gojmiajśięzc^erowan^go- 
ijpękniętego jelita grubego jest dobry. W 
poniedziałek pjŹ^roWad^r^iS©^^ 

jni^j^elit^bynwa^^toln^o^ą^nc^, 
malne odżywianie pacjenta - oświad­
czył Bodncr w Innsbrucku dziennika-

sr*: '* OrdynątoDoddzTału mfensywnęj 
opieki- m ę^c^ej^prbf.^od^M utz  
dodał, iż czynność płuc Havla w ciągu

ŷiła”: ?:'
W yM eJiń ^ ^ p ^ ^ ^ ^ tóiu -ń a  

C^lę^^lo^tolowanal^kteri^b^ężnie, 
nie pojawiły się żadne objawy zapale­
nia płuc - podkreślił Mutz. Śpadł .̂tąk- 
_tógoiączka^ąyeUnadalutra^yv^- 
^nyji^środ^nn&ina^loęćniymi wę

śnie, ale nie jest to sen głęboki.
R^iólogprof AYbjjgangBuchber- - 

^t^^ę^twierdzirwyraznąjJopraK - 
w ęs^upaęjen^ ^sk^łjippluca są - 
,,w^tyloWańę w ;s^okifti_Mkresien i 
p^la^Dłf^eTjierna żadnych^óznak^ 
Jzapalenia płuc. f
= r "OrdyMtOTodda^^^^^cyjr»^ 
go ^ i t ó a  iv^sldówego-w Pradze dr

5^1&uipi^pmbwfcmbv^-Yówni^'oV
f,istome|:popiawie'w sferze oddycha- 

i*fi'iâ . Rekonwalescencja' prezydenta ' 
praębięga w  ppzy^wńym kięi^ńlm; ' 
stan narządów „stabijizuje się w  zado­
walający sposób”. W ojczyźnie prezy- ‘ 
dentem opiekuje się właśnie praski szpi­
tal woj?koWy^ ę. "5=
g  .Havelj ód dłuższego czasu trapio^- 
ny kłopotami zdrowotnymi, musiał pil­
nie poddać się podczas wielkanocnego 
ivlopu.:^Ą)ui^i. operacji z powodu 
pęknięcia jelita, Po ci^lam zabiegu jego 
stan po<^^o\\^) S2ybko się poprawiał.

.Jednakże W’Sobotę z  powodupro- 
blemów z oddychaniem i gorączki trze-. 

3̂ ^ 1̂ ^_w_pełngnarkozie odessać 
- ^hiz- z p^yc^^iekojący się prezyden­

tem lekąrze^^v^faxUnaponiidaa- 
: łekpo południu kolejny biuletyn o sta­

nie chorego. 1

R osja
Lebiedź nie chce prezydentury, 

jeśli przegra na Syberii

'ra Kiaju Krasnojarskiego na Syberii. ' 
W;^WWia^ie4elewi^rjnyni w

niw^ęlęwięc^remppwiędaał, żenie 
y/yZ

.g îy p|że^g^|gprivgę^;; j
Kra:-

snojarskim - syberyjskiej prowincji, 
okr^lanej^n^ei^^&sjifwimni^^' 
rze” -  odbędąsię^w niaizięl(£2^ ̂ /ie^-

^^<3Hy^4^1StńfLebi^^My^ił w', 
^ajii K^nojai^kirajstełby^się.auto^ 
matycznie wiceprzewodniczącym  
Rady pąrla-.

_meńh!^fctót^^^Jńoęnym^^c?6r 
ł^eaft^owalkioJcremlowski: trprL-7"
|  trż^O ime^ce^w^
pienvs^^urar wy^rów^rraydenć- 
Im ^w  roku jl 9%.Jęlcynmianował go 
iWÓ̂ ircra? śpkretarzem Racty BĆąiię- 
ćżeństwa. Z tego stanowiska został 
zwolniony po kilku miesiącach^ gdy - 
śtało^M^pfezywiś^riże pr^rgotowuje 
się do przejęcia sukcesji po Jelcynie: 

^  VÓ urząd gubernatora clić^sięubie- - 
gać 18 kandydatów, wśród którycn  ̂
pozal^redaem,'ń^^waźniejś^!mi 
są popierany przez Krem 1 dotychcza­
sowy gubernator Walerij Zubow oraz 
'd^utow ^y jddjDumy Paźstwpwęi i 
?ekretara7KC KPFR ds. p r a S ^ i i  i  
■go||^óridPi^r;Romanow.

K rem l: traktat z T okio...

NĄZI)JĘCIU: premier Hashimoto i prezydent Jelcyn. Fot.EPA-ELTA
, . Rżećznik.gremia powiedział w 
poniedziałek, że Mpskwą“dpłpźy 
wszelkich starań, by traktat pokojowy 
z Tokio został zawarty do roku 2000, 
lecz dopusu^a też możliwpśćpóJbiiej- 
Szego podpisania układu.

Sekretarz prasowy pre-^denta. 
Rosji Siergiej Jastrzembsldi któryprp- 
sto z Japonii, gdzie y/ weekend odbył; 
si$, nieformalny rpsyj.skótjąppóąkt 
szczgift, pf^byłrz wi5̂ tą  rołx)czą^p 
Jużno-Sachal ińska, powiedział, żęjeśli 

.dó20OO(rókunieudasię zaWrzeć trak­
tatu, to;.prace nad nim będą-kontyriu- 
owane. >

Jastrzembski pozytywnie ocenił 
utworzenie rosyjśko-j^ońśki^ komi­
sji międzyrządowej, która ma się zająć 
opracowaniem traktatu, a na której cze- 
le stoją szefowie dyplomacji obu kra­
jów, niemniej zauważył, że „widoczne-

go postępu (w przygotowaniach tek­
stu dokumentu) na razie nie ma”.

, Za filfidament opracowania takie-' 
go dokumentu od strony rosyjskiej Ja- 
strzembski uzn^.śpisłe przestrzeganie 
zasad konstytucji Federacji Rosyjskiej, 
gdzie, jak powiedział, czamo na oiałyhi 
napisano o suwerenności i integralność 
terytoriałiiej. RogL * % ̂

Wypowiedź Jastrzembski ego moż­
na użnać za kolejne potwierdzenie sta­
nowiska Moskwy, która wyklucza 
możliwość zwrotu Japonii czterech 
w yspz łańcucha Kurylów.

Spór p te wyą>y, które w ciągu 
ostatnich stu lat przechodziły z rąk do 
rąk i w  ostatnich tygodniach U wojny 
światowej zostały zajęte przez wojska 
radzieckie, sprawił, że Moskwa iTokio 
po dziś dżien nie podpisały traktatu 
pokojowego.



V F e s tiw a l P o lsk ich  Zespo łów  Fo lk lo rystycznych  i Ludowych na Litw ie
|  K O LE JN Y  POW AŻNY EG ZA M IN  ZD A ŁO  C E N TR U M  KULTURY 

P O L S K IE J NA L IT W IE  IM . STANISŁAW A M O N IU S Z K I X  T R Z Y  DN I 
W IE L K IE G O  ŚW IĘTA  Z  U D Z IA Ł E M  P R A W IE 50 P O L S K IC H  Z E S P O ­
Ł Ó W  X U T W O R Y  M O N IU SZ K I I C H O P IN A  W  W Y K O N A N IU  UTA­
LEN TO W A N Y CH  M Ł O D Y C H  Z  W IL N A , K O W N A , T R O K , S O L E C Z - 
N IK  I PO D B R O D Z IA  X D Y SC Y PL IN A  W Y K O N A W C ZA  I  W Z R O ST  
LIC Z B O W Y  U C Z E S T N IK Ó W  -  T O  N A JB A R D Z IE J C IE S Z Y  O R G A N I­
ZA T O R Ó W  X  W IE L K IE  P O D SU M O W A N IE  -  C Z T E R O G O D Z IN N Y  
K O N C E R T  G A L O W Y  X  A P O L O N IA  S K A K O W SK A  Z A  P O Ś R E D N IC ­
T W EM  N A SZ EG O  D Z IE N N IK A  SK ŁA D A  N A JS E R D E C Z N IE JS Z E  P O ­
DZIĘK OW A NIE W SZY STK IM  U C ZESTN IK O M , K IER O W N IK O M , O R ­
G A N IZA TO R O M  PR ZY JA Z D U  Z E S P O Ł Ó W  D O  W IL N A , S Z C Z E G Ó L ­
N IE  T A D EU SZO W I L IK S Z O  Z  M O Ś C IS Z E K  O R A Z  JU R Y  -  C Z E S Ł A ­
W O W I K U JA W SK IE M U  -  K IE R O W N IK O W I A R TY S TY C ZN EM U  ZE ­
SPO ŁU  PIEŚN I I  TA ŃCA „Z IE M IA  ELB LĄ SK A ” Z  EL B LĄ G A , IR E N IE  
KTVERIENE -  ZA Ł O Ż Y C IE LC E  PO LSK IC H  ZES PO Ł Ó W  NA  W IL EŃ SZ­
C Z Y Ź N IE , N A U C Z Y C IE L C E  M U Z Y K I W  M IC K U Ń S K IE J S Z K O L E  
ŚR E D N IE J I  JA R O SŁA W O W I C IE C H A N O W IC Z O W I -  K O M PO Z Y T O ­
R O W I I  G Ł Ó W N E M U  D Y R Y G E N T O W I O R K IE S T R Y  RA D IA  I  T E L E ­
W IZ JI L IT E W SK IE J X

Organizatorzy 
i artyści ofiarowali 

nam te piękne chwile

I
Przed pięciu laty impreza ta zrodziła 

się z  pasji Apolonii Skakowskiej -  prezes- 
dyrektor Centrum Kultury Polskiej na Li­
twie, które z  biegiem czasu obrało sobie za 
patrona wielkiego kompozytora polskie­
go Stanisława Moniuszkę. Czy wróżono 

,przyszłość festiwalowi? Wracając pamię­
cią do pierwszego z  nich, raczej większość 
przypuszczała, że czeka go los wielu in­
nych przedsięwzięć, inicjowanych przez 
Polaków na Litwie: po euforii narodzin - 
zanik. Tak się jednak nie śfałoi Głównie 
dzięki uporowi Apolonii Skakowskiej, któ­
ra potrafiła zachęcić, zmobilizować zespo­
ły do udziału w  festiwalach. Praca trwa 
praktycznie od jednego do drugiego i to 
dało wyniki, jakich, szczerze mówiąc, na­
wet najwięksi optymiści się nie spodzie­
wali Mało tego, Skakowska pokusiła sięo 
zorganizowanie rzeczy dotąd niespotyka­
nej -  występu na jednej ze scen stołecz­
nych dzieci imłodzieży muzycznie uzdol-^ 
nionyefcZaowocowało to m. in. tym,żeci 
mali i młodzi zaczęli szykować pod kie- = 
runkiem swych profesorów specjalniena ^  
festiwale dzida polskiej kompozytorów, 
z  dworna największymi na  czele - Mo- 
niuszką i Ćhoptitern. o ra  się, izecz jasna,
I muzykę twórców z  całego świata, w  tym; ■ 
kompozytorów litewskich.

Czyżnkjesttowśuszające, gdymały 
sknypek.Krźysztof Stankiewicz ze,swą. 
profesorką łfucheriją Mażuknaite z  wi­
leńskiej: szkoły muzycznej na Karolinkach 
przedstawiają „Pieśń wieczorną^ z  nie­
śmiertelnego śp iew nika domowego”  SL 
MoniUszkif lub uczennica szkoły B. Jonu- 

1 Jone Ignotaite sięga po bardzo trud- 
ny  utwór Fiycferyfca Chopina - Nokturn 
cis-moll i wycho<M-z tej próby^vycię- 
sko.Każcfyz50niemaIuczestnikówtegq 
[spotkania na pięciolinii zasługuje na. 
[wzmiankę i wyróżnienie. Myśli? jednak,
Iże jestjeszcze na to czas. Z  pewnością żó ­
łtymi młodocianymi d a l  wykonawcami 
spotkamy się-ną prawdziwych, wielkich 
estradach, czego im z  całego serca życzy-- 

m y..  - _•
H Pierwszy dzień - zespoły 

dziecięce
J  Starania, żeby imprezy festiwalowe 
[odbywały się w  możliwie najlepszych sa- 
| ladi wileńskich, w  tym roku siępowiodły. 
Do dypozycji wykonawców w  ciągu - 
trzech dni był Pałac Kultury i Sportu MSW. 
W  ub. piątek spotkało się tu ponad 20 pol­
skich dziecięcych zespołów fólklorystycz- 

[ńych i ludowych z  Wilna i Wileńszczy- 
zny. Głównie pieśni i tańca, ale były też 
śpiewacze, taneczne a nawet estradowy 

[ze szkoły Adama Mickiewicza, kierowa- 
Inepizez Bożenę Ząbkiewiez (pani od„Tru- 
skaweczki”) „Wesołe Adaśki”.

Odpowiedni nastrój stwarzała specjal­
nie na tęókazjęscena udekorowana emble­
matem festiwalowym i barwnymi wizy- 
tówkami niemaK wszystkich uczestniczą­
cych zespołów oraz, tradycyjnie, przepięk­
nymi palmami wileńskimi. Warto nadmie­
nić, że swego rodzaju kłamią spinaj^ąobu 
dni festiwalowych była pieśń do słów 

I Apolonii Skakowskiej z  muzyką Włodzi­
mierza Saszenki pt. „Litwa, ojców kraj ro- 

rdzinny” śpiew ana przez w szystkich 
uczestników.

Dla dziecięcych zespołów uczestni­

czących w  tym święcie - przeżycie to 
ogromne. Zarówno dla tych, które „świat 
oblatały”, a  już  szczególnie dla tych, które 
po raz pierwszy zaproszone zostały na 
festiwal. Obserwowałam z  jakim ogrom­
nym przejęciem pod akompaniament Zbi­
gniewa Makowskiego ćwiczyła w  hóllu 
przed wyjściem na scenę seniorka polskich 
dziecięcych zespołów „Wilenka” ze szko­
ły  im  Syrokomli, przygotowana znako­
micie i starająca się o  jeszcze wyższy po­
ziom

Po zakończeniu pierwszego dnia fe-. 
sdwalowego zapytałam o wrażenia: 

Apolonia Stokowska: brak mi słów 
do wyrażenia uznania j  szacunku dla ze­
społów, które szykowały się do dzisiej­
szego święta w  ciągu całego roku, a  czyn­
nie pomagał im pan Czesław Kujawski, 
który przyjeżdżał dwukrotnie z  Polski i 
pracował z  zespołami.

Stefania Kuźmowa, nauczycielka szko­
ły na Lipówee:J3ardzo pożyteczna, im­
preza. Cieszymy się, że nasz zespół, któ­
ry powstał niespełna przed rokiem, może 
reprezentować naszą szkołę. M anty bar­
dzo dobrego i oddanego choreografe Mar 
rzennę Suchocką- tańcząca w  pierwszą 
parze w„WfliT\ dziecizradością(3grapy) 
uczęszczają do Zespołu, a teraz mająoka- 
zję spotkać się z  innymi, przyjrzeć się im.

: 'Jadwiga Szlachtowicz, kierownik ar­
tystyczny Zespołu Pieśni i Tańca „Stru­
myk” ze szkoły podstawowej w  Kolonii 
Wileńskiej: Cieszymysięjżcfestiwal jest, 
bierzemy udział od drugiego- W  naszym 
zespole jest 90 dzieci, wszystkie należą, 
oprócz zerówki i klas pierwszych, do ze­
społu, wychodzimy z  założenia, że każde 
dziecko powinno Umieć zatańczyć * i za­
śpiewać...

Sobota była dniem dzieci młodzieży 
Inuzycznienitalentowanej.

Niedziela rozbrzmiewała 
również polską melodią 

Zespoły dorosłych (ponad 20) za­
prezentow ałysię  na najwyższym po­
ziomie. Z  bardzo urozmaiconym pro­
gramem, scenkami z uroczystości kul­

K rzy sz to f S tank iew icz i jego  p ro feso r P u lc h erija  M ażu k n aite  ze szko­
ły m uzycznej n a  K aro lin k ach .

K w iaty  w ręczone p an i A polonii Skakow skiej i j u ry  honorow em u - w dow ód podzięki od zespołów.

tywowanych na Wileńszczyźnie.
Po przeglądzie zespołów  doro­

słych, m iał miejsce wieczorem prawie 
czterogodzinny koncert galowy. Pomy­
ślano go jako prezentację urozmaicone­
go programu, tworzącego równocześnie 
pew ną całość. Stąd też wynikł dobór 
uczestników.

Podsumowanie
Była to największa impreza spośród i  

czterech jąpopizedzających. Wzięto w  niej 
udział około 1000 osób. W  zgodnej opinii 
uczestników i organizatorów było to przed­
sięwzięcie, jak  przystało na jubileusz 5- 
lecia, wyjątkowe. N ie tylko jeśli chodzi o 
wzrostliczbowy i poziom wykonania, ale 
także-ich prezercję, stroje-mniej lub bar­
dziej zasobne, lecz z  ogromną starannością 
wykonane, dopasowane kolorystycznie, 
a przecież pamiętać należy, że najczęściej 
szyte i haftowane przez zespolanki.

Znaczenie festiwal ma również jako 
okazja do spotkań, rozmówę wymiany 
doświadczenia, znalezienia tego, co wspól­
ne, co łączy? Pozostaną w  pamięci te spo­
tkania. Jak również -  społeczna pasja pro­
pagowania przez kierowników zespołów 
polskiej ludowej kultury muzycznej. Trud­
no jest o  jednakowo wyrównany poziom, 
dla niektórych przyjdzie to z  czasem.
Ważne jest, że artyści festiwalowi stale 
poszukują, a głównym celem tych pene­
tracji staje się folklor Wileńszcsyzny, stąd 
też liczne obrazki sceniczne pochodzące z 
naszych stron. Osobne słowo podzięko­
wania należy się Dominikowi Kuziniewi- 
czowi (Wincuk), któryż pagąjako konfe­
ransjer prowadził dwa dni festiwalowe.

Uczestnicy imprezy otrzymali dyplo- 
my pamiątkowe, dzieci i młodzież mu­
zycznie uzdolniona - słodycze, dar Funda­
cji Pomocy SzkołomPolsłdm na Wileńsz- 
czyźnie im. Tadeusza Goniewicza, oraz 
drobrw upominki, m  in. kalendarze „Ma­
gazynu Wileńskiego”. Wszystkie zespoły 
otrzymały radio-magńetofony od Stowa­
rzyszenia „Wspólnota Polska”  w  Warsza­
wie.

Oto jeszcze kilka opinii: Będziemy 
mieli dużo wspomnień. Cieszymy się z  
nowych znajomości. Chcemy przyjechać 
na VI festiwal. Dziękujemy pani Apolonii 
Skakowskiej.

Do zobaczenia więc za rok! g
Halina JO TK IA ŁŁO

do d eb iu tu  n a  festiw alow ej scenie.

Fot. M a ria n  
P a lu szk iew icz ny  z  G im n az ju m  M uzycznego im . J .  N au ja lisa  s ta ły  się praw dziw ym  

u p ięk szen iem  fes tiw a lu .

M a ria n  K orw iel ze szkoły m uzycznej n r  2 g rał 
i b irbyne . Zespól w okalny „M elodia”  zachw ycił pięknym i glosam i i czystością w ykonania.



W e rd y k t ju ro ró w  o d c z y tu je  p rzew o d n iczący  Z b ig n iew  L ew icki. O b o k  
- S a b in a  G ie łw an o w sk a .
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ubiegała o m iano laureatów
(P okończen ie  ze str. 1)_______

Do występu finałowego II 
Konkursu Piosenki Pol­
skiej zostali wytypowani: 

Aneta Litwinowicz, Aneta Sa- 
szenko, Joanna Michałowska, 
Agata Meilute, Katarzyna Niemyć- 
ko, Alina Przednia, Natalia Ogar- 
kowa, Zyta Waszkewicziute oraz 
jedyny z chłopaków, który przy­
stąpił do eliminacji Ewald Żyliński.

Składamy gratulacje zwycięzcom 
i ży czy m y  po m y śln o śc i w  w y s tę ­
pach konkursow ych, które odbędą się 
w najb liższą niedzielę, w  W ileńskim  
Pałacu Kultury M inisterstw a Spraw 
W ewnętrznych.

Zbigniew  Lewicki w  rozm ow ie z 
korespondentem  „K uriera” w yraził 
sa tysfakc ję  z przeb iegu  elim inacji; 
U w aża on, że kilka spośród zw ycięz­
ców  ju ż  m a w szelk ie dane, by  w yjść 
na w iększą scenę .T am ię ta  konkursy

piosenki polskiej, o rganizow ane za 
c z asó w  so w ieck ich . Ten k o n k u rs  
wygryw a pod tym  w zględem , że  je s t  
organizow any z  m yślą  o  m łodzieży 
polskiej, która n ie  zaw sze m a m ożli­
w ość w ybicia s ię  na scenę. Bardzo 
dobrze, u w aża k o n ce rtm istrz  P a ń ­
stwowej O rkiestry Sym fonicznej, że 
w łaśnie teraz taki konkurs się  odby­
wa, gdyż zauw aża s ię  o s ta tn io  p e­
wien spad zainteresow ania m łodzie­
ży  w zakładaniu  now ych zespołów

ś p ie w an y c h , tak. j a k  b y ło  je s z c z e  
przed  laty  dziesięciu , k iedy  tak ie  ze­
spo ły  pow staw ały , czego dow odem  
je s t  np. zesp ó ł'„W iza” , jed e n  z  n ie ­
licznych, k tóry  przetrw ał z  tam tych 
aktyw nych lat od rodzenia  życ ia  kul- 
tu ralnego Polaków .

P rzew odniczący  ju ry  uw aża , że 
rad io , dzienn ik  polsk i m o g ą  Zorgani­
zow ać też  w yjazdow e elim inac je  p o ­
d o b n y c h  konkursów , dysko tek i d la  
m ło d z ieży  z  W ileń szczy zn y . J a ro ­
s ław  K am ińsk i pow iedz ia ł, ż e  rad io  

m a  to  w  sw ych  p lan ach , czek a  ty lko  
n a  nab y cie , odpo w ied n ieg o  sp rzętu , 
b y  w  te ren ie  m ożna  b y ło  zo rg an izo ­

w ać  d o b rą  d y sk o tek ę  czy" k o nkurs. 
T akim  im prezom  m o g ą  tow arzyszyć

ró w n ież  inne  akcje , np. dobroczyn­
ne.

H alina M arkow ska n ie uważa, że 
m niejsza liczba zgłoszeń do  udziału w  
konkursie św iadczy o  m niejszej jego  
p opularności . Po p rostu  przystąpili 
do  niego ći, którzy napraw dę są  godni 
takiego konkursu. C ieszy  j ą ,  że  tak  
u zd o ln io n ą  pod w zg lędem  m użycz- 
nym  m am y m łodzież . M y dajem y 
sta rt, po m ag am y  w  zn a lez ien iu  s ie ­
b ie, a  d ale j za leżeć będz ie  od sam ego 
u c z e s tn ik a  - u w a ż a  o rg an iz a to rk a  
K o n k u rsu  P io sen k i Polsk ie j.

D o  sp o tk an ia  w ięc  2 6  kw ietn ia, 
n a  I I  K o n k u rsie  P iosenk i Polsk iej.

In f .  w ł.
F o t. M a r ia n  P a lu sz k ie w icz

D ziew iątka najlepszych będzie się

Nie odwracajcie się plecami

M aciejkiańca -  W aldemara Tom aszew­
skiego i T adeusza F ilipow icza, a le  ci 
w ycofali s ię  z  w alk i. Przyglądając s ię 
w ynikom  głosow ania m ożna dojść  do  
w niosku, że  opozycja  jed n a k  istn ie je  
-  choć je s t  to  opozycja  bierna. Z  ok. 
480  d elegatów  głosow ało  n a  M aciej­
k iańca Ok. 260. 13 zaś było  przeciw . 
Pozostali n ie  w zięli u dz ia łu  w  g łoso­
w aniu . W  kuluarach  tłum aczono, że 
n ie było  sensu  uczestn iczyć w  g łoso­
w an iu , gdyż jeszcze  p rzed  zjazdem  
b yło  w iadom o, ja k  zag łosu je  w ięk­
szość delegatów.

Z PL  je s t  na jw iększą  o rgan izacją  
p o lsk ą  z  39  zarejestrow anych n a  L i­
tw ie  -  skupia  b lisko  10 tys. człon­
ków . K o n k u ren cy jn y  w o b ec  n ieg o  

. K ongres P olaków  L itw y  skupia  za le ­
dw ie k ilkuset członków . Z P L  odzy­
skuje  ju ż  s iły  p o  kryzysie z  la t 93 - 
9 5 , k ied y  to  p o d  w p ły w em  o stre j 
k ry ty k i d ras ty czn ie  z a czę ła  m aleć  
ilość członków . Teraz sy tuacja  u lega 
zm ianie. W  ciągu  dw óch la t zw ięk­
szyła s ię  o  ok. 10 proc.

J a c e k  J .  K O M A R

VII zjazd Związku Polaków na Litwie przyjął uchwałę uznającą do­
tychczasową politykę związku za dobrą. Uchwalono także, że należy 
zwrócić większą uwagę na podejmowanie działań sprzyjających roz­
wojowi gospodarczemu miejscowości zamieszkiwanych przez Pola­
ków. Wzywa się też członków do szczególnego traktowania oświaty 
polskiej na Litwie, która jest podstawą zachowania tożsamości naro­
dowej. W uchwale wzywa się też do dalszego ugruntowania wiary 
katolickiej wśród litewskich Polaków. Wyrażono też wdzięczność dla 
stowarzyszenia „Wspólnota Polska" za życzliwość i poparcie dla po­
trzeb Polaków na Litwie.

W rezolucji o szkolnictwie polskim Zjazd domaga się rewizji rządo­
wego „programu socjalnego rozwoju rejonów Litwy Wschodniej na 
lata 1996 - 2000". Według autorów rezoluqi program „ani słowem nie 
wspomina o polepszeniu warunków istniejącym szkołom polskim na 
Wileńszczyźnie, natomiast zaleca przeznaczyć środki przede wszyst­
kim na budowę lub rekonstrukcje istniejących szkół litewskich.

W rezolucji o przezwyciężeniu niedorozwoju soq'alno - gospodar­
czego Wileńszczyzny zjazd apeluje do rządu litewskiego „o opracowa­
nie realnego programu aktywizacji gospodarczej Wileńszczyzny oraz 
jej rozwoju soqalnego, utworzenie w tym regionie wolnej strefy eko­
nomicznej. Zjazd zwrócił się też do rządów obydwu krajów o stworze­
nie funduszu polsko-litewskiej współpracy pomagającym wzajemnym 
inwestycjom".

W rezolucji o jężyku polskim jako regionalnym na Wileńszczyźnie 
delegaci stwierdzają, że Język polski, jako regionalny, tradycyjnie uży­
wany przez ludność miejscową na Wileńszczyźnie, tak samo jak pań­
stwowy język litewski, wymaga ochrony. Używanie języka polskiego w 
żydu prywatnym i publicznie, obok języka litewskiego, nie narusza sta­
tusu jeżyka państwowego w naszym kraju”.

JJK

F ra g m e n t w ystępu  e lim in acy jn eg o  do  I I  K o n k u rs u  P io sen k i Polsk ie j.

(D okończen ie  z e  s tr. 1)
W edług am basador R P  w  W ilnie 

Eufem ii Teichm ann osta tn io  zasz ły  
d uże zm iany w  działalności Zw iąz­
ku. Podczas w ystąpienia stw ierdziła, 
że ZPL  przeszedł od konfrontacji do 
w spółpracy. Jednak  w ładza zam iast 
rozm aw iać ze  Z w iązk iem , w ed ług  
prezesa ZPL-u, kopie go  p o d  s tołem  
w  kostkę.

-  A  nasza reakcja n a  ból kw ito­
w ana je s t  tw ierdzeniem , że  P o lacy  na 
L itw ie znow u coś tam  broją. K opany 
w  kostkę je s t  w inny i obryw a, bo  za­
kłóca spokój. - R yszard  M aciejkia- 
niec n ie lubi też  litewskiego D eparta­
m entu  P ro b lem ó w  R eg io n a ln y ch  i 
M n ie js z o ś c i  N a ro d o w y c h , k tó ry  
uw aża za  listek  figow y d la n ieprzy­
chylnych I  w zględem  litew skich Po­
laków  - poczynań w ładz. W ypom i­
nał D epartam entow i, że ten  n ie  chce 
finansowo w spom agać Zw iązku, cho­
ciaż powinien.

N iezadow olony z  k rytyki dyrek­

to r D epartam entu  R em igijus M otu- 
zas pow iedział nam , że  w  w ystąp ie­
n iu  prezesa n ie  u słyszał żadnych n o ­
w ych akcen tów  i zaprzeczył, jak o b y  
D epartam ent n ie pom agał organiza­
cjom  polskim .

-  W  tym  roku  udzieliliśm y po­
m ocy polskim  organizacjom  n a  sum ę 
ok. 60  tys. litów . N ie  s łyszałem  nato­
m iast, aby  Z P L  zw racał s ię  do D e­
partam entu  z  p ro śb ą  o  pom oc.

" - M aciejkianiec ubolew ał też  nad 
tym , że  w iele środow isk  w  Polsce n ie 
chce  rozm aw iać z  lideram i Z PL -u.

- C zyn ione  by ły  p ró b y  p rze j­
m ow ania  kontaktów  polonijnych  czy  
środków  m asow ego przekazu. W spo­
m inał o  tym  naw et M arian K rzaklew ­
sk i na K ongresie  P olonii w  ubieg łym  
roku. Z w róćcie uw agę, kom u udostęp­
n iono kon tak ty  i k to  nas g łów nie  re­
p rezentu je  za  g ran icą  - M ieczkow scy 
(właściciele G alerii P o ls k ie j^  W ilnie, 
w ydaw cy  dw utygodnika kulturalne­
g o  „Znad  ̂ Wilii”  -  p rzyp. red.), C ie­

chanow icz, ( jed e n  z 
g łów nych ideologów  
au to n o m ii po lity cz ­
ne j w  re jo n a c h  z a ­
m ie s z k a ły c h  p rz e z  
P o la k ó w  -  p rz y p .  
red .), O kińczyc (pre­
zes po lskojęzyczne­
go  rad ia  „Znad W ilii, 
doradcą, p rezy d en ta  
L itw y  - przyp. red.). 
N atom iast działacze 
Z w iązku takiej m oż­
liwości n ie mają. - Jak 
m ożna było s ię  spo­
d z iew ać  p rezesu rze  
R y s z a rd a  M a c ie j ­
k iańca podczas z jaz­
du  n ik t i n ic n ie za­
groził - został on  po­
now nie w ybrany  na 
p r e z e s a  Z w ią z k u . 
Zgłoszono, co  p raw ­
da , trzy  kandydatu ­
ry  do  fotela prezesa: 
o p ró c z  R y s z a rd a



KULTURA - SPORT 21 kwietnia 1998 r. 
'v  'i;'---------

str. 9

Czerwony Dwór - 
jako zamek Horeszków?

Czerwony D w ór (lit. Raudondvaris) 
leży 7 km  od  Kowna. 50 lat tem u J. W y- 
szomirski na łam ach „Kuźnicy”  ( l 948 Nr, 
30) podjął próbę przekonania czytelni­
ków o  tym, że  zam ek w  podkowieńskim  
Czerwonym Dworze je s t pierwowzorem  
zamku Horeszków w  Mickiewiczowskim 
„Panu Tadeuszu” . Jako główny argument 
W yszomirski podał fakt, ż e  Adam  M ic­
kiewicz w  Czerwonym  D w orze bywał.

Mam n a  ten temat sw oją wersję, zam­
ku Horeszków szukałam  na obszarach 
obecnej Białej Rusi i wydaje m i się, że 
go tam znalazłam ( nie chodzi tu o  Czom- 
brów), ale o  tym innym razem. W róćm y 
do tematu czerwonodworskiego, nad któ­
rym  w arto m oże nieco się  zastanowić. 
O tóż jedna z  barw nych postaci w  „Panu 
Tadeuszu”  pochodzi spod Kowna. Jest 
n ią  klucznik Gerwazy:

Szlachcic to był,
służący dawnych zamku panów, 

Pozostały ostatni
z  Horeszki dworzanów; 

Starzec wysoki, siwy,
twarz miał czerstwą, zdrową,

' ■ Marszczkami pooraną,
posępną, surową. 

Dawniej pomiędzy szlachtą
2  wesołości słynął:

Ale od bitwy,
w której dziedzic zamku zginął, 

Gerwazy się odmienił
i ju ż od lat wielu 

Ani był ndźtaermaszu,
ani na weselu; 

"~r; Odtąd jego dowcipnych
żartów nię^łyśzano 

a  I-vśmiechu najegó twarzy
nte widziano. '

Zawsze nosiłHoreszków
‘jiliberyję dawną, 

Kurtę z połami żółtą,
galonem oprawną,

Który, dziś żółty,
dawniej zapewniej był złoty. 

Wkoło szyte jedwabiem
herbowe klejnoty,\~- 

Półkozice, i stąd też cała okolica ' 
„ Półkozicem " przezwała

starego szlachcica. 
Czasem też od przysłowia,

które bez ustanku 
g  Powtarzał, nazywano go

także „Mopanku -

. Czasem „Szczerbcem",
że całą łysinę miał w szczerbach; 

Lecz on zwał się Rębajło,
a o jego herbach 

Nie wiadomo. Klucznikiem
siebie tytułował,

Iż ten urząd na zamku
przed łaty piastował. 

I  dotąd nosił wielki
pęk kluczów za pasem, 

Uwiązany na taśmie
ze srebrnym kutasem. 

Choć nie miał co otwierać,
bo zamku podwoje 

Stały otworem,
przecież wynalazł drzwi dwoje. 
Sam je  własnym nakładem

naprawił i wstawił, 
I  drzwi tych odmykaniem

codziennie się bawił (...) 
W edług wspom nień Stanisława 

M orawskiego, pierwowzorem posta­
c i G erw azego był podkow ieński 
szlachcic Ratom ski (alias Rotom- 
ski), niezwykle popularny w  czasach 
nauczycielskich M ickiewicza. Ra­
tomski m iał za  sobą przeszłość kon­
federacji barskiej i pow stanie Jasiń­
skiego. W  Kownie i w  okolicach sły­
nął jak o  zaciekły rębacz i pojedyn- 
kowicz. „Postać ta sama przez się 
c h a ra k te ry s ty c z n a  i u d e rza jąca , 
owiana legendą i tajemniczością (dla 
ukrycia s ię  przed rządem  rosyjskim  
żył pod cudzym  nazwiskiem) musia­
ła ściągnąć uw agę poety, bystrego 
obserw atora takich „egzemplarzy” .

Bardzo m ożliwe, że  m ógł spo­
tykać s ię  A dam  M ickiewicz z  Ra- 
tomski m -rębaczem  w  Czerwonym  
D w orze. A lbo  w  K ow nie. W ięk­
szość zabytkow ych gm achów przy 
k ow ieńsk im  P lacu  R atuszow ym  
(Rynku) i przy ul. Vilniaus (W ileń­
skiej) pochodzi z  XV -XVII w. w. 
N iektóre z  nich zachow ały jeszcze 
w yraźne cechy gotyckie. Przykłado­
w o - daw ny Zajazd Królewski, póź­
niej zw any K arczm ą, zbudow any 
p rzed  1400 rokiem . Po licznych 
p rzeróbkach, rekonstrukcjach7 w  
końcu XVIII w. były tu trakdemie, 
do których Adam  M ickiewicz cho­
dził na  obiady. Spotykał się  tu  z  ko­
w ieńskim i znajom ym i. Jednym  z 
nich m ógł być Ratomski.

N o  a z a m e k  w  C zerw o n y m  
Dworze? W  swoim  czasie i z  innej 
okazji pisałam  o nim  na łam ach na­
szego dziennika. Zbudowali go tu 
kiedyś Krzyżacy. Przetrwał do na­
szych czasów' (  w  nieco zmienionym, 
oczywiście kształcie), dawniej był 
własnością hrabiów Tyszkiewiczów, 
w  czasach sowieckich upaństwowio­
ny, obecnie - jeszcze n ie sprywaty­
zowany. U sytuowany w  malowni­
czym  otoczeniu, u  zbiegu rzek N ie­
m na i Niewiaży, okolony jeszcze  
w ciąż pięknym  parkiem.

Już chociażby ze w zględu na 
postać G erw azego, w arto  podko­
wieński C zerwony D w ór zwiedzić. 

Czerwony Dwór, Kowno
A lw ida A n to n in a B A  JO R  

N A  Z D JĘ C IA C H : zam ek  w 
podkowieńskim  Czerwonym  Dwo­
rze. Fot. M arian  Paluszkiewicz 

Ale na przyzbie domu
usiedli dwaj starce. 

Mając u kolan pełne -
miodu dwa półgarce; (..) 

„ Tak, tak, mój Protazeńku "  - 
rzekł klucznik Gerwazy. 

„ Tak, tak, mój Gerwazeńku - 
rzeki woźny Protazy.

(„Pan Tadeusz”, Księga XI: 
Rok 1812; il. Elwiro Andriolli)

K oszykówka
Żalgiris już w finale

Koszykarze kowieńskiego Żalgi- 
risu jako  pierwsi zakwalifikowali się 
do finału mistrzostw Ligi Koszyków­
ki Litwy. Będzie to ich piąty start w 
finale z  rzędu. W  rewanżowym  spo­
tkaniu w  W ilnie ponownie wysoko 
w ygrali oni z  ek ipą Statyba-Lietuvos 
Rytas 111:84 (55:44). W  tym  spotka­
niu równa walka trwała tylko w  pierw­
szej połowie gry. Po przerwie kowień- 
czycy znacznie w yszli do  przodu i 
pewnie zwyciężyli. Należy zaznaczyć, 
że d la zw ycięzców  punkty  zdobyli 
w szyscy 10 koszykarzy, którzy uka­
zali s ię na  parkiecie.

W  pierwszym  m eczu półfinało­
wym w  W ilnie zespół Sakalai poko­
nał kowieński A tletas 84:70 (37:38). 
B y ło  to  piąte w  bieżącym  sezonie 
zwycięstwo w ilnian nad swym  prze­
ciwnikiem.

W czoraj w  K ow nie te zespoły ro­
zegrały drugie spotkanie półfinałowe. •. 
K owieńczycy, by  dalej w alczyć o  fi­
nał, m usieli ten m ecz wygrać. To im 
się udało 86:78 (40:39). Jutro w  W il­
n ie odbędzie s ię  trzeci, decydujący 
m ecztych  drużyn. M . P IA S E C K I

■ Tytuł dla Foty
Koszykarki Foty  Portu  Gdynia, 

pokonując w  Ł odzi po raz  czw arty 
m iejscow y ŁK S Żyw iec 67:63 zdo­
były złoty m edal m istrzostw  Polski.

D la ŁK S, m istrzyń Polski sprzed 
roku, u trata tytułu oznacza absencję 
w  przyszłych rozgryw kach Euroligi. 
O ne to  bowiem , po doskonałych w y­
stępach w  Pucharze Ronchetti - udział 
w  półfinale tych rozgryw ek -  wyw al­
czyły dla Polski miejsce w  ekskluzyw­
n ym  gron ie  najlepszych kobiecych 
drużyn Starego K ontynentu. In f. w ł. 
H okej na lodzie

Wyszli z impasu
Po dwóch porażkach na m istrzo­

stw ach świata grupy B w  Słowenii re­
prezentacja Polski zrem isow ała z  D a­
n ią  5:5 (3 :1 ,1 :2 , 1:2) i pokonała bez 
porażki kroczącą  E ston ię  3:0 (3:0, 
0:0, 0:0).

Z  kom pletem  punktów  prow adzą 
zespoły U krainy i Słowenii. Ukraiń­
cy  w ygrali z  N orw egią  5 :2  (1:0, 1:1, 
3:1) i H olandią  10:1 (4:0, 4:0,2:1). 
Słowenia pokonała Holandię 6:1 (2:0, 
3 :0 ,1 :1 ) ,  a W ielką B rytanię 5:3 (2:2, 
2 :0 ,  1 :1 ).

D ania zw yciężyła N orw egię  2:1 
(1 :0 ,1 :1 ,0 :0). Estonia pokonała W iel­
k ą  B rytanię 5:4 (3:21^2:2,0:0).

Tabela rozgryw ek po czterech ko­
lejkach:

1. U k ra in a  27-7  8
2. S łow enia 18-7 8
3 . E sto n ia  11-10 6
4. D a n ia  9-13 5
5. P o lska  11-14 3  -

6. W. B ry tan ia  15-17 2
7. N orw egia 7-13 0
8. H olandia  4-21 0
W czoraj na m istrzostw ach b y ł

dzień wolny. M . R.
* W  towarzyskich meczach Finlan­

dia dwukrotnie pokonała Czechy. W  
Tampere 3:2 (0 :0 ,1 :2 ,2 :0), w  Helsin­
kach 6:3 (2:1 ,2 :2 ,2 :0). Niemcy dwu­
krotnie zremisowały zFrancją2:2 i 3:3. 
Piłka nożna

Liderzy zwyciężają
W  21 kolejce m istrzostw Federa­

cji Piłki Nożnej Litwy trzej liderzy od­
nieśli szóste zwycięstwo z  rzędu w 
rundzie wiosennej. W ileński Żalgiris 
pokonał 1:0 swego m iejscowego ry­
w ala - Lokom otyvas- Legela. Jedyną 
bram kę w  88 m inucie gry zdobył naj­
lepszy strzelec w  wileńskiej ekipie D. 
Saulenas. B yła  to jego  15 bramka.

Inny zespół wileński Panerys prze­
grał na własnym boisku z  poniewieskim 
Ekran asem 0:1. Bramkę uzyskał w  19 
min. gry D. Gleveckas. Od 25 minuty 
goście grali w  dziesiątkę - czerwony kar­
tonik otrzymał obrońca D. Butkus.

M łody zespół stołeczny Geleżinis 
Vilkas po zaciętej w alce  zrem isował 
z  dośw iadczoną drużyną kowieńskie­
go  Inkarasa 2:2. Bramki dla wilnian 
uzyskał A. Siw iński i V. Lem eżis, u 
gości -  G. G rigas i D. M aciuleviczius. 
Z  boiska byli usunięci kowieńczycy 
N . Dunauskas i R. Bakus. Andrzej Si­
w iński m usiał opuścić boisko za  dwa 
żółte kartoniki.

Lider rozgrywek, mistrz kraju sza- 
welska Kareda w  Kownie wygrała z 
zespołem Ranga-Politechnika 3:0. Jak 
zawsze bez bramki nie zszedł z  boiska 
najlepszy strzelec ligi V. Danczenka, 
który tym  razem  zdobył dw ie bramki. 
P ierw szą bram kę uzyskał A. Żuta.

Piłkarze drużyny Banga z  Gargż- 
dai, którzy w  pięciu w iosennych spo­
tk an iach  n ie  zd o b y li iani jed n e g o  
punktu i n ie strzelili ani jednego gola, 
tym  razem  niespodziew anie wysoko 
(7:0) zwyciężyli jedenastkę Interas- 
E A  z  Visaginasu. Tauras z  Taurogów 
strzelił 5 suchych bram ek ekipie Vie- 
nybe z  W iłkomierza. Kiejdańska dru­
żyna Neveżis-Lifosa n a  wyjeździe po­
konała 2:1 M astis z  Telsz. Rem isowy 
bezbram kowy w ynik zanotowano w  
spotkaniu kłajpedzkiego Atlantasu z 
kowieńską drużyną FB K  Kaunas.

O to tabela rozgrywek po tych spo­
tkaniach (różnica bram ek, punkty):

1. K a re d a  85-12 56
2. Ż a lg ir is  58-7 55
3. E k ra n a s  39-16  53
4. In k a ra s  41-12 47
5. F B K  K a u n a s  46-13 39
6. A tlan ta s  29-17 34
7. P an e ry s  30-17 32
8. R anga-
P olitechnika 28-28 29
9. Neveżis-

L ifosa  18-32 27
10. L okom otyvas-

L egela  17-22 26
11. M astis  20-47 21
12. G eleżinis

Y ilkas 24-33 18

13. T au ras  21-64 14
14. In te ras-A E  16-53 12
15. B anga 12-45 9
16. V lenybe 13-81 7
Dziś reprezentacja Litwy w  Li-

paw ie rozegra m ecz o  mistrzostwo 
Bałtyku z  drużyną narodow ą Łotwy.

Mieczysław RADZIWIŁŁOWICZ
NA Z D JĘ C IU : m oment spotka­

nia drużyn Geleżinis Vilkas i Inkaras.
Fot. V ik toras K apoczius

Mistrz Polski 
coraz dalej

Trzy zwycięstwa gospodarzy, trzy 
remisy i trzy zwycięstwa gości. W  dzie­
więciu m eczach 25 kolejki polskiej 
ekstraklasy padło aż 25 bramek, na try­
bunach zasiadło ok. 35 tys. widzów.

Jedenastka ŁK S Ptak Łódź w y­
daje s ię  sterować do  tytułu mistrzow­
skiego, a le  w  so b o tę  straciła  dwa 
punkty remisując bezbramkowo z  wa­
lecznym  beniam inkiem  Groclinem  
D yskobolią Grodzisk.

D w ie stołeczne drużyny Polonia 
i Legia Daewoo nie w ykazująjuż dy­
namiki postępów w  tabeli, ja k ą  da się 
zaobserw ow ać u  w iosennych „pira­
tów”  -  chorzow skiego R uchu i kra­
kowskiej W isły. To chyba je s t  jesz­
cze  realne zagrożenie  d la  łodzian. 
W idzew iacy i legioniści jak b y  obra­
zili s ię  n a  swoich „pracodawców” 
n ie m ogą  nikom u zaim ponować ser­
cem  do w a lk i .

W  dole tabeli kształtuje iię  szóst­
k a  po tencjalnych  spadkc /iczów  
obok Rakowa i KSZO są  w  ’iiej Lech, 
Odra, Groclin i Petrochemia. D o końca 
rozgrywek jeszcze dziewięć kolejek, do 
rozstrzygnięć więc jeszcze daleko.

W iosenne mecze rozgiywane są  
na ciężkich, bagnistych boiskach, czę- 
s to w  deszczu. M ecze sąjednak atrak­
cyjne -  jedne bo zacięte i wyrówna­
ne; inne bo  potentaci zaczęli wysy­
pywać „worki z  bramkami”.

O to w ynik i 25 kolejk i: K SZO  
O strow iec Św iętokrzyski -  Polonia 
W arszawa 1:2, Zagłębie Lubin - Ra­
ków Częstochowa 2:0, Górnik Zabrze 
- O d ra  W odzisław  6 :0 , ŁK S-P tak  
Ł ó d ź  - G roclin Dyskobolią Grodzisk 
W ielkopolski 0:0, W isła Kraków 
W idzew  Ł ódź 6 :0 , L ech  Poznań 
R uch Chorzów 1:2, GKS Katowice 
Stom il O lsztyn 0:1, Legia Daewoo 
W arszaw a -  Po g o ń  Szczec in  1: 
Am ica W ronki - Petrochemia Płock 
1:1.

Tabela turniejowa po tych spotka­
niach:

1. Ł K S -P tak  38-16 48
2. Po lon ia  31-21 44
3. L egia Daew oo 38-23 43
4. R uch  37-24 42
5. W isła 30-25 42
6. W idzew  38-29 40
7. A m ica 30-24 38
8. G ó rn ik  34-32 36
9. G K S  K atow ice 31-22 35
10. Zagłębie  31-31 34
11. Pogoń 30-31 34
12. S tom il 27-30 33

-13. P e trochem ia  22-34 30
14. G roclin  22-30 29
15. O d ra  28-45 28
16. Lech 28-32 28
17. K S ZO  O strow iec 15-33 14
18. R aków  15-43 14
Reprezentacja Polski rozpoczęła

przygotowania do środowego meczu 
towarzyskiego z Chorwacją w  Osijeku.

* M acedonia zremisowała w  Sko- 
pje w  towarzyskim  meczu z  uczestni­
kiem  m istrzostw świata Koreą Połu­
dniow ą 2:2. Inf. wł.
H okej na trawie

Remisowo
Reprezentacja Litwy kobiet w  ho­

keju na trawie rozegrała w  Poznaniu trzy 
spotkania towarzyskie z reprezentacją 
Polski. W  pierwszym triumfowały Po­
lki 5:4 (3:2). Bramki dla zwyciężczyń 
strzeliły M. Podyma (trzy) i A. Wybie­
ralska (dwie). U  pokonanych autorka­
mi goli były V. Zakaite, O. Kanaporie- 
ne, A. Buczmicnc i V. Czaikauskiene.

W  drugim meczu zdecydowanie 
wygrały szczypiomistki Litwy - 4:0. 
Trzy bramki ̂ dobyła J. Źvinkliutc i jed­
n ą  K. Gużelyte. W  tizecim spotkaniu 
zanotowano remis 1:1. Bramki zdoby­
ły J. Karcz i O. Kanaporiene. Inf. wł. I
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Weszła w życie 
znowelizowana 

ustawa
Po upływie blisko miesiąca od przy­

jęcia przez Sejm weszła w życie ustawa 
o nowelizacji i uzupełnieniu ustawy o 
spółkach akcyjnych.

Powyższa ustawa po długich deba­
tach sejmowych przyjęta została 19 mar­
ca. Gdy prezydent Valdas Adamkus nie 
zgodził się z  jej poszczególnymi założe­
niami, podpisał j ą  przewodniczący Sej­
mu Vytautas Landsbergis.

Przyjęta nowelizacja ustawy zezwa­
la spółkom na pożyczanie pieniędzy ban­
kom oraz pożyczanie od banków, a tak­
że pożyczanie pieniędzy od innych pod- 

. miotów gospodarczych poprzez emisję 
kredytowych papierów wartościowych. 
Przewidziano też, że spółki, liczące nie 
więcej niż 50 akcjonariuszy, mogą zacią­
gać pożyczki od swych akcjonariuszy. 
Odsetki w dniu zawarcia umowy o po­
życzce nie mogą przekraczać więcej niż 
o  50 proc. przeciętnych odsetek banków 
krajowych poprzedniego kwartału za ter­
minowe wkłady na określony okres, ogła­
szanych przez Bank Litewski;

Spółki mają prawo pożyczać pienią­
dze innym podmiotom gospodarczym na­
bywając ich kredytowe papiery wartościo­
we, jeśli zwykłą większością głosów zo­
stanie to zaaprobowane przez zgromadze­
nie walne akcjonariuszy.

Niemniej spółka nie ma prawa poży­
czać pieniędzy innym osobom, jeśli sama 
pożyczyła je  od akcjonariuszy bądź innych 
podmiotów gospodarczych.

Nowelizacja ustawy legalizuje rów­
nież nowe na Litwie zjawisko ekono­
miczne - akcje specjalne.

Ustalono, że akcjami specjalnymi są 
zwykłe akcje imienne; dające państwu 
bądź samorządowi dodatkowe prawa nie­
majątkowe w spółkach transportowych, 
energetycznych, naftowych, łączności i 
gospodarki komunalnej. Przewidziano, 
że Właściciele akcji specjalnych będą 
mieli prawo wetowania poszczególnych 
określonych w ustawie decyzji zgroma­
dzenia walnego akcjonariuszy, wypowie­
dzenia się w każdej omawianej na zebra­
niu kwestii oraz zwoływania zgromadzeń 
walnych akcjonariuszy, jak  też zgłasza­
nia na nie kwestii.

Ustalono, że  spółki, w celu uniknię­
cia wytoczenia sprawy o  upadłości, mają 
prawo proponować za zadłużenia wobec 
budżetów państwowego, samorządowe­
go bądź państwowego funduszu ubezpie­
czeń społecznych rozliczenie się własnym 
majątkiem.

Swoje uwagi w  sprawie tej ustawy 
jeszcze w okresie jej uchwalania zgłosił 
prezydent Litwy, ale posłowie na Sejm 
nie zaaprobowali ich.

W  uwagach prezydenta była mowa 
o rozliczeniach spółek z  rządem, samo­
rządem bądź budżetem państwowego 
funduszu ubezpieczeń społecznych nie 
gotówką, lecz trwałym majątkiem spó­
łki. Jest to sprawa sporna, gdyż przezna­
czeniem budżetu państwowego jes t gro­
m adzenie środków  na finansow anie 
funkcji państw a, w  związku z  czym 
wszystkie zobowiązania powinny być re-r  
alizowane tylko gotówką.

Sejm odrzucił uwagi prezydenta, mo­
tywując tym, że po przyjęciu przepisu o 
rozliczeniach majątkiem pozostaje moż­
liwość chociażby częściowego odzyska­
nia środków, które w  razie upadłości zo­
stałyby całkowicie utracone.

Prezydent w  swych uwagach zakwe­
stionował też założenie artykułu 7 pro­
jektu ustawy, proponujące ustalenie mak­
symalnej ceny, za którą akcjonariusze 
mogliby udzielać pożyczek swojej spó­
łce. Zdaniem prezydenta, jest to niedo­
puszczalna ingerencja w  przewidziane 
w umowie stosunki.

Sejm zaprzeczył temu, że w przypad­
ku, gdyby nie ograniczono odsetków, 
powstałyby warunki do „prania” środ­
ków spółki.

Prezydent nie zgodził się również z 
nowelizacją punktu 6 artykułu 7 o  tym, 
że spółka nie ma prawa pożyczać pienię­
dzy innym osobom, jeśli sama je  poży­
czyła od akcjonariuszy lub innych pod­
miotów gospodarczych. W  uwagach od­
notowano, że we współczesnej gospodar­
ce większość podmiotów gospodarczych 
udziela kredytu swym odbiorcom, jedno­
cześnie korzystając z  kredytu swych do­
stawców, partnerów oraz banków.

Swą dezaprobatę przyjętej ustawy pre­
zydent mógł wyrazić zwracając j ą  parla­
mentowi do powtórnego rozpatrzenia, ale 
V. Adamkus nie skorzystał z tego prawa i 
nie podpisał nowelizacji ustawy. (BNS)

U s ta w a
R e p u b l ik i  L i te w sk ie j

O nowelizacji ustawy Republiki Litewskiej 
„O przywróceniu praw osób, represjonowanych 

za opór przeciwko reżimom okupacyjnym%
12 m arca 1998 r.f nr V III-656  

(D z . U 1990, n r  14-3 8 6 ; 1995, n r  85-1915, n r  9 4 -2 0 8 6 ; 1996, n r  67 -1 6 0 3 , n r  119-2773)
A r ty k u ł  l .  N o w a  r e d a k c ja  u s ta w y  R e p u b l ik i  L ite w sk ie j „ O  p rz y ­

w ró c e n iu  p r a w  o só b , re p re s jo n o w a n y c h  z a  o p ó r  p rz e c iw k o  reż im o m  
o k u p a c y jn y m ”

Z n o w elizo w ać  u s taw ę  R ep u b lik i L itew sk ie j „ O  p rzy w ró ce n iu  p raw  
o só b , rep res jo n o w an y ch  za  o p ó r p rze c iw k o  reż im o m  o k u p acy jn y m ”  i d ać  
j ą  w  n as tęp u jący m  b rzm ien iu :

U staw a
„O  p rzy w ró ce n iu  p ra w  o só b , rep res jo n o w an y ch  za  o p ó r p rze c iw k o  re­

ż im o m  o k u p acy jn y m
S e jm  R ep u b lik i L itew sk ie j, k o n sta tu jąc , że  o p ó r  m ie sz k ań c ó w  L itw y  

p rze c iw k o  ag resji i reż im o m  o k u p acy jn y m  n ie  b y ł sp rz e c z n y  z  p raw em  
n a ro d o w y m  i m ięd zy n aro d o w y m ,

o d n o to w u jąc , ż e  rep re s je  p rze c iw k o  o so b o m  rea liz o w ały  sąd y  i o rg an y  
p o z a są d o w e  Z S R R , są d y  N iem iec  h itle ro w sk ich  i o k u p o w a n e g o  k ra ju , ja k  
też  są d y  b y łe j L itew sk ie j S R R ,

d ążąc  d o  u su n ięc ia  sk u tk ó w  rep resji i p rzy w ró ce n ia  sp raw ied liw o śc i 
p rzy jm u je  tę  ustaw ę.
A rty k u ł l . O g ło szen ie  ja k o  n iew in n e  w o b ec  R ep u b lik i L itew sk ie j osób , 

rep res jo n o w an y ch  z a  o p ó r  p rze c iw k o  reż im o m  o k u p a c y jn y m
1. O g ło s ić , ż e  m ie sz k a ń c y  R e p u b lik i L ite w sk ie j, k tó rz y  z a ró w n o  n a  

L itw ie , j a k  te ż  p o z a  j e j  g ran ic a m i z o s ta li  sk a z a n i  lu b  u w ię z ie n i w  try b ie  
p o z a są d o w y m  p rz e z  o rg a n y  rep re s y jn e  a lb o  w  in n y  s p o s ó b  b y ła  o g ra n i­
c z o n a  ich  w o ln o ść  w e d łu g  k o d e k su  k a rn e g o  R F S R R  (1 9 2 6  r.), u s ta w  
k a rn y c h  in n y ch  re p u b lik  Z S R R , j a k  te ż  in n y c h  a k tó w  n o rm a ty w n y c h  
Z S R R , R F S R R  o ra z  in n y ch  re p u b lik  so w ie c k ic h , p ra w  k a rn y c h  N ie m ie c  
h itle ro w sk ic h  a lb o  u s ta w  m ie jsc o w y c h  ( 19 4 1 - 19 4 4  r .)  za  o p ó r  p rz e c iw ­
ko  a g res ji i reż im o m  o k u p a c y jn y m , j a k  t e ż  d e p o rto w a n i z  L itw y  w  la ta c h  
19 4 0 -1 9 5 3  o ra z  sk a z a n i  w e d łu g  a rty k u łó w  6 2 ,6 3 ,  .66-68 , - 7 0 ,7 3 ,7 9 -8 2 ,  
88 , 8 9 , 1991, 2 1 0 , 2 1 1 , k o d e k s u  k a rn e g o  b y łe j L ite w sk ie j S R R , a p o  11 
m a rc a  1990 ro k u  s k a za n i w e d łu g  a rty k u łó w  2 5 9 , 2 6 0 , 2 6 1 , 2 6 3  i o d p o ­
w ie d n ic h  a rty k u łó w  k o d e k só w  k a rn y c h  b y ły c h  re p u b lik  Z S R R , s ą  n ie ­
w in n i w o b e c  R e p u b lik i L ite w sk ie j i p rz y w ra c a  s ię  im  w s z y s tk ie  ich  p ra ­
w a  o b y w a te lsk ie .

2 . S e jm  R ep u b lik i L itew sk ie j w a lk ę  u cz es tn ik ó w  ru c h u  o p o ru  o c e n ia  
j a k o  p rze ja w  p raw a  n a ro d u  d o  sam o o b ro n y . U c z e s tn ik ó w  zb ro jn e g o  ru ch u  
o p o ru  ( rezy s ten c ji)  o g ła sz a  s ię  j a k o  żo łn ie rz y -o c h o tn ik ó w  L itw y  i u zn a ­
w a n e  s ą  ich  s to p n ie  o raz  o d z n a cz e n ia  w o jsk o w e .

A rty k u ł 2 . N ie s to so w a n ie  p rze p isu  a rty k u łu  1 u s ta w y  
P rzep is  a rty k u łu  1 n in ie jsze j u s ta w y  n ie  j e s t  s to so w a n y  w o b e c  o só b , 

k tó re  u czes tn ic z y ły  w  p rze s tęp s tw a c h  lu d o b ó js tw a , j a k  te ż  e k s te rm in a c ji  i 
to rtu ro w an iu  b ez b ro n n y c h  c y w iln y c h  ludzi.

A rty k u ł 3 . W y d a w a n ie  za św ia d c z e ń  o  o k res ie  sk azan ia , u w ię z ie n ia , 
d ep o rto w a n ia  lu b  in n eg o  o g ran ic z en ia  w o ln o śc i o só b

1. O so b o m , w y sz c z e g ó ln io n y m  w  a rty k u le  1 z a św ia d c z e n ia  o  o k res ie  
ich  sk azan ia , u w ię z ie n ia , d e p o rto w a n ia  lu b  in n eg o  o g ran ic z en ia  w o ln o śc i 
n a  p o d s ta w ie  p ise m n y c h  p o d a ń  ty ch  o só b , ich  b lisk ic h  k rew n y c h  lu b  c z ło n ­
k ó w  ich  ro d z in  w y d ają :

1) S ą d  N a jw y ż sz y  L itw y  -  o so b o m  rep re s jo n o w a n y m  p rze z  in sty tu c je  
sąd o w e ;

2 )  P ro k u ra tu ra  G en e ra ln a  p rz y  S ą d z ie  N a jw y ż sz y m  L itw y  (d a le j -  P ro ­
k u ra tu ra  G e n e ra ln a ) -  o so b o m  rep re s jo n o w a n y m  w  try b ie  p o z a są d o w y m ;

3 ) M in is te rs tw o  S p ra w  W ew n ę trzn y ch  -  o so b o m  d e p o rto w a n y m ;
4 )  o so b o m , k tó re  b y ły  rep re s jo n o w a n e  p rz e z  in s ty tu c je  s ą d o w e  lu b  w  

try b ie  p o z a są d o w y m  a lb o  b y ły  d ep o rto w a n e  i n a s tę p n ie  o g ran ic z o n o  im  
p raw o  w y b o ru  m ie jsc a  z am ie sz k a n ia , zaśw ia d c z e n ia  o  tak im  o g ran ic z en iu  
w y d a ją  o d p o w ie d n io  S ą d  N a jw y ż sz y  L itw y , P ro k u ra tu ra  G e n e ra ln a  i M i­
n is te rs tw o  S p ra w  W ew n ę trzn y ch . >

2 . O so b o m , k tó re  b y ły  re p re s jo n o w a n e  p o z a  g ran ic a m i L itw y  i p rz e d ­
s ta w iły  w y d a n e  p rz e z  u p o w a ż n io n e  in s ty tu c je  in n y ch  p a ń s tw  z a św ia d ­
c z e n ia  o  o k re s ie  ich  s k a za n ia , u w ię z ie n ia ,  d e p o rto w a n ia  lu b  in n eg o  o g ra ­
n ic z e n ia  ic h  w o ln o śc i,  j e ś l i  te  o s o b y  s ą  o b e c n ie  o b y w a te la m i R e p u b lik i 
L ite w sk ie j, S ą d  N a jw y ż s z y  L itw y , P ro k u ra tu ra  G e n e ra ln a  i M in is te rs tw o  
S p ra w  W e w n ę trz n y c h  n a  p o d s ta w ie  ty c h  z a św ia d c z e ń  w y d a ją  o d p o w ie d ­
n ie  z a św ia d c z e n ia . W p isu je  s ię  w  n ic h  s fro m u ło w a n ie , z a w a r te  w  a r ty ­
k u le  1 n in ie jsz e j u s ta w y , ż e  o s o b a  j e s t  n ie w in n a  w o b e c  R e p u b lik i L ite w ­
sk ie j i p rz y w ra c a  s ię  w sz y s tk ie  j e j  p ra w a  o b y w a te lsk ie .

3 . O so b o m , k tó re  b y ły  rep re s jo n o w a n e  p o z a  g ran ic a m i L itw y  i p rze d ­
s ta w iły  w y d a n e  p rz e z  u p o w a ż n io n e  in s ty tu c je  in n y ch  p a ń s tw  z a św iad cze ­
n ia  o  o k res ie  ich  sk a za n ia , u w ię z ie n ia , d ep o rto w a n ia  lu b  in n eg o  o g ran i­
cz en ia  ich  w o ln o śc i, je ś l i  te  o s o b y  s ą  o b e c n ie  o b y w ate lam i R ep u b lik i L i­
tew sk ie j, C e n tru m  B a d a n ia  L u d o b ó js tw a  i R u c h u  O p o ru  M ieszk ań có w  
L itw y  n a  p o d s ta w ie  ty ch  zaśw ia d c z e ń  w y d a je  o d p o w ie d n ie  zaśw ia d c z e n ia  
o  s ta tu sie  p raw n y m  o só b  p o szk o d o w an y ch .

A rty k u ł 4 . T ry b  ro zp a try w a n ia  p o d a ń  w  sp ra w ie  w y d a n ia  zaśw iad czeń
1. U rz ę d n ic y  w y sz c z e g ó ln io n y ch  w  a rty k u le  3  n in ie jsze j u s ta w y  in sty ­

tu cji p ań s tw o w y ch  w  c ią g u  3 m ie s ię c y  o d  d n ia  o trz y m an ia  p o d a n ia  ro zp a ­
tru ją  o trz y m an e  p o d a n ie  i n a  p o d s ta w ie  p o sia d a n y c h  d o k u m en tó w  w y d a ją  
zaśw iad czen ie  lu b  o d m aw ia ją  je g o  w y d an ia . Jeśli o d m aw ia  s ię  w y d an ia  
zaśw iad czen ia , to  sp o rząd za  s ię  u m o ty w o w an e  p o s ta n o w ie n ie  i w sk azu je  
s ię  w  n im  z g o d n ie  z  p rzep isam i a rty k u łu  2  n in ie jsze j u s ta w y  c h a ra k te r  
p o p e łn io n eg o  p rzestęp stw a . Jeśli p e te n t życzy , to  za p o zn a je  s ię  g o  z  ty m

p o s tan o w ien iem  i n a  p o d s ta w ię  p ise m n e g o  p o d a n ia  w y d a je  s ię  m u  o dp is 
u m o ty w o w an eg o  p o stan o w ien ia .

2 . D e c y z ję  u rzę d n ik ó w  S ą d u  N a jw y ż sz e g o , P ro k u ra tu ry  G e n era ln e j i 
M in is te rs tw a  S p ra w  W ew n ę trzn y ch  w  sp ra w ie  w y d a n ia  zaśw ia d c z e n ia  lub  
o d m o w y  je g o  w y d a n ia  z a in te re so w a n a  o so b a  m a  p ra w o  w  c ią g u  m iesiąca  
o d  p o d jęc ia  d ecy z ji z a sk a rż y ć  o d p o w ie d n io  p rze w o d n ic z ą c em u  S ą d u  N a j­
w y ż s z e g o  L itw y , p ro k u ra to ro w i g en e ra ln em u  lu b  m in is tro w i sp ra w  w e ­
w n ę trzn y ch . Ich  d e c y z ja  w  te j k w e s tii  m o ż e  b y ć  z a sk a rż o n a  w y łą c zn ie  w  
p rzy p a d k a c h , p rze w id z ian y c h  w  c z ęśc i 3 teg o  a rty k u łu  i w  a rty k u le  5.

3. D ecy z ję  p rzew o d n icząceg o  S ąd u  N a jw y ższeg o  L itw y, p ro k u ra to ra  g e ­
nera ln eg o  lu b  m in istra  sp ra w  w ew n ę trzn y ch  w  sp ra w ie  o d m o w y  w y d an ia  
zaśw iad czen ia  za in te re so w an a  o so b a  m a  p raw o  w  c ią g u  m ie s ią c a 'o d  dn ia  
o trzy m an ia  tej decyzji z a sk a rży ć  w  S ą d z ie  N a jw y ż sz y m  L itw y. T ak a  sk arg a  
je s t  ro zp a try w an a  w  try b ie , o k reś lo n y m  w  a rty k u le  6  n in ie jsze j ustaw y.

4 . D e c y z je  u rzę d n ik ó w  S ą d u  N a jw y ż sz e g o  L itw y , P ro k u ra tu ry  G e n e ­
ralne j i M in is te rs tw a  S p ra w  W e w n ę trz n y c h  w  sp ra w ie  o d m o w y  w y d an ia  
z a św ia d c z e n ia , p o d ję te  p rze d  u c h w a len ie m  n in ie jsze j u s taw y , m o g ą  b y ć  
zask a rż o n e  w  try b ię , o k reś lo n y m  w  n in ie jsz e j u s ta w ie  w . c ią g u  1 ro k u  o d  
je j  u p raw o m o c n ie n ia  s ię .

A rty k u ł 5. U n ie w a ż n ie n ie  w c z e śn ie jsz e j d ec y z ji
1. Jeśli p o  ty m , g d y  S ą d  N a jw y ż sz y  L itw y , P ro k u ra tu ra  G en era ln a  lub  

M in is te rs tw o  S p ra w  W ew n ętrzn y ch  p o d ję ły  d e c y g ę  w  sp raw ie  w y d an ia  za­
św iad czen ia  lu b  o d m o w y  je j  w y d an ia , u jaw n iły  s ię  o k o liczn o ści, b u d zące  
zastrzeżen ia  c o  d o  zasad n o śc i ty ch  d e c y l i ,  S ą d  N a jw y ż sz y  L itw y, n a  w nio ­
sek  p rzew o d n icząceg o  S ą d u  N a jw y ż sz e g o  L itw y, p ro k u ra to ra  g en era ln eg o  
lub  m in istra  sp raw  w ew n ę trzn y ch  d o ty cz ą c y  d ecy z ji, k tó re  p o d ję ły  k iero w a­
n e  p rze z  n ich  insty tuc je , m o że  u n iew ażn ić  w c z e śn ie jsz ą  decyzję .

2 . T ak i w n io se k  p o w in ie n  b y ć  z ło ż o n y  w  S ą d z ie  N a jw y ż sz y m  L itw y  w  
c ią g u  1 ro k u  o d  d n ia  u ja w n ie n ia  o k o lic z n o śc i, b u d z ą c y c h  z a s trze ż e n ia  co  
d o  z a sa d n o śc i d e c y z ji .

A rty k u ł 6 . U tw o rz e n ie  k o le g ió w  s ę d z io w sk ic h  i t ry b  ich  p rac y
1. W  p rzy p a d k a c h , p rz e w id z ia n y c h  w  c z ęśc i 3 a rty k u łu  4  i w  a rty k u le  5 

n in ie jsz e j u s taw y , p rz e w o d n ic z ą c y  S ą d u  N a jw y ż sz e g o  L itw y  w  c ią g u  14 
d n i o d  o trz y m an ia  w n io sk u  lu b  sk a rg i p o w o łu je  k o leg iu m  z  trzech  sęd zió w , 
k tó re  ro zp a tru je  w n io se k  lu b  sk a rg ę  w  sp ra w ie  z a sa d n o śc i d ec y z ji w y d a ­
n ia  z a św ia d c z e ń  lu b  o d m o w y  ich  w y d an ia .

2. Po otrzymaniu wniosku lub skargi kolegium z trzech sędziów może 
zlecić, a jeśli petent żąda, zleca Prokuraturze Generalnej przeprowadzenia 
dodatkowego dochodzenia. To dochodzenie powinno być zakończone w 
ciągu 2 miesięcy.

3. Otrzymany wniosek lub skargę kolegium sędziowskie powinno roz­
patrzeć w ciągu trzech miesięcy. Jeśli sprawa jest obszerna i skompliko­
wana, jak też gdy trzeba przeprowadzić dodatkowe dochodzenie, to prze­
wodniczący Sądu Najwyższego Litwy może przedłużyć termin, jednakże 
nie więcej niż o następne trzy miesiące.

4 . W  posiedzeniu sądu, na którym rozpatruje się wniosek lub skargę w 
sprawie zasadności decyzji wydania zaświadczenia albo odmowy wyda­
nia go, może uczestniczyć prokurator, a także osoba, której wydano za­
świadczenie lub odmówiono wydania takiego dokumentu, albo przedsta­
wiciel tej osoby, poszkodowany lub przedstawiciel poszkodowanego. Nie­
obecność tych osób nie wpływa na rozpatrywanie sprawy.

5. Rozpatrywanie sprawy rozpoczyna się od referatu sędziego, w któ­
rym przedstawia on istotę sprawy i dodatkowego materiału, argumenty 
wniosku lub skargi. Na posiedzeniu mogą być przesłuchani świadkowie.

6. Po sędzim przemawia prokurator. Po nim występuje osoba, której wy­
dano zaświadczenie lub odmówiono wydania takiego dokumentu, albo przed­
stawiciel osoby, poszkodowany lub przedstawiciel poszkodowanego.

7. Następnie sąd przyjmuje jedno z tych postanowień:
1) odrzucić wniosek;
2) unieważnić poprzednią decyzję wydania zaświadczenia;
3) unieważnić poprzednią decyzję odmowy wydania zaświadczenia i 

zobowiązać odpowiednią instytucję do wydania zaświadczenia.
8. Postanowienie kolegium sędziowskiego, jeśli jest wniosek urzędni­

ków państwowych, wyszczególnionych w artykule 5 niniejszej ustawy, albo 
skarga zainteresowanej osoby, jak też są zastrzeżenia co do zgodności z 
prawem lub zasadności postanowienia, na wniosek przewodniczącego Sądu 
Najwyższego Litwy może być razem z materiałem przekazane do rozpa­
trzenia przez kolegium 7 sędziów wydziału spraw karnych Sądu Najwyż­
szego Litwy. Po rozpatrzeniu zgromadzonego w sprawie i dodatkowo przed­
stawionego materiału kolegium to może podjąć decyzję w sprawie anulo­
wania lub zmiany postanowienia albo odrzucenia wniosku.

9. Kolegium siedmiu sędziów powołuje się i proces rozpatrywania skar­
gi przez kolegium siedmiu sędziów odbywa się z odpowiednimi zmianami 
(mutatis mutandis) zgodnie z przepisami zawartymi w częściach 1-6  tego 
artykułu.

10. Decyzja kolegium siedmiu sędziów jest ostateczna.
11. W  czasie posiedzenia kolegium sekretarz posiedzenia sądowego 

sporządza protokół, który podpisuje sędzia (referent)”.
Ogłaszam tę ustawę, przyjętą przez Sejm Republiki Litewskiej1

Prezydent republiki Valdas ADAMKUS 
(Zam. 202)
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LTV
630 - Dzień dobry. 8.00 - 

Filin anim. 830  - S. „Marzenia 
i zwierciadła”. 9.15 - Program 
biał. 930  - S. „Klasa maneki­
nów”. 9.55 - 01...02...03. 10.15 

I i  Zdrowie. 10.45 - Po pracy.
11301 Nasz język. | 4.05 - Mię­
dzynarodowy magazyn k u lt 
1435 - Telegra. 15.00 - Pół go­
dziny w  rządzie. 15.30-Wiado­
mości. 1535 - S. „Marzenia i 
zwierciadła". 16.20 - Program 
muz. 16.25 - Dla domu. 17.00 - 
S. „Klasa manekinów”. 1730 - 
Program w jęz. polskim 17.50
- Wiadomości (ros.). 18.00-D la 
dzieci. 18.30 - Wiadomości.
19.00 - S. „Nowe przygody Ro­
bina Hooda”. 19.45 - W  świe- 
cie filmu. 20.20 - Szanujmy sło­
wo. 2030 - Panorama. 21.10 - 
Loteria. 21.15 - Znaki. 21.55 -

I S. „Kasanowa”. 23.00 - Dzien­
nik wiecz. 23.10 - W salach kon­
certowych.

LNK
6.15 - Teleshop. 6.30 - Po­

ranne koło. 8.30 - S. „Bez domu 
jest źle”. 9.05 - S. „Słoneczne 
wybrzeże”. 9.50 - Film anim. 
10.15-Teleshop. 10.45-ZHol- 
lywoodu. 11.15-Od... do. 12.10
- To ci rodzinka. 12.40 - 4  koła. 
13.05 - Salon Białego Kota.
13.50 - Tydzień 98. 14.45 - Te-

i leshop. 15.00 -  Święty. 15.50 -
S. „Złota klatka”. 1635 -  S. 
„Wielkie grzechy małego mia­
steczka”. 17.20 - S. „Bez domu 
jestźle”. 17.50 - S. „Żar młodo­
ści”. 1835 - S. „Słoneczne wy­
brzeże”. 19.30 - Wiadomości.
20.00 - S. „Gmach sądu”. 20.50
- N-14. 21.05 - TV JLietuvos 
rytas” . 22.00 1 Wiadomości.
22.05 - S. „Zwariowana para”. 
2230 - Film fab. 23.25 - N-14.
23.40 - Film fab. „Pas”. 1.15- 
Magazyn erot.

TV3
7.45 - Kanał muz. 8.15 - 

Teleshop. 8.45 - N iem ieckie 1

miasta. 9.45 - S. „Uroczy i dziel­
ni”. 10.10 - Kulinarne show. 
10.35 - Wieczór z  E. Gabrena- 
ite. 11.05-Akcenty. 13.55-Te- 
leshop. 14.25 - Komputerowe 
cuda. 15.50 -  S. „Pełna chata”.
15.15 - S. „Telefon pomocy 
911”. 16.05 - Zaśpiewajmy. 
1630 -  Wszystko. 17.00 - Ka­
nał muz. 17.45 - Ulica Pacific. 
1730 - Program sport 18.10 - 
S. „Santa Barbara”. 19.00-Wia­
domości. 19.15-S. „Maria Mer­
cedes”. 20.05 - S. „Uroczy i 
dzielni”. 2030 - Koszykówka.
21.00 - S. „Strażnik Teksasu”.
21.55 - Tego jeszcze nie było.
22.00 - S. „Prawo i porządek”.
22.50 - Sport 23.00 - Wiado­
mości. 23.05 - S. Sabaliauskas 
rozmawia 23.30 - Kanał muz.

BAŁTYCKA TV 
6.00 - Program muz. 7.00 - 

S. „Tak świat się kręci”. 8.00 - 
S. „Esmeralda”. 8.45 - S. „Dal­
las”. 9.30 - S. „Siódme niebo”. 
1030 - Walka słów. 1130 - Hu­
mor. 12.00 -  S. „McGyver”.
13.00 - S. „Na zdrowie”. 13.30
-  Show B. Morrisona. 14.00 - 
Bałtycka bomba. 15.00 - S. 
„Dallas”. 16.00-Program muz.
17.00 - Ś. „Tak świat się kręci”.
18.00 - Wiadomości. 18.05 - S. 
„Esmeralda”. 19.00-S. „Szczu­
ry wodne”. 20.00 - Program 
muz. 20.30 - Film anim. 20.55 - 
Telegra. 21.00 - S. „Maklerzy”.
22.00 - Koncert na PI. Ratuszo­
wym  24.00 - S. „Skrzydła”. 0.30
- S. „Julie Lesco”. 2 .10 -6 .00 - 
Deutsche Welle.

W ILEŃSKA TV
8.05-Z  W ilna 8.20,11.50,

14.25 -  Dziękuję za zakup. 8.40
- Telefon 23-55-60.930,12.30, 
1 5 3 0 ,1 8 3 0 - Z  Moskwy. 9.40, 
2135 - Towary i usługi. 9.50 - 
Paluszki lizać. 10.25 - Program 
A. Politkowskiego. 10.55 - Re­
kiny prasy pólit. 11.45 - Podoba 
się -  oglądaj. 12.15 - Apteka.
12.40 - Komedie Ch. Chaplina
14.50 - Apteka 15.00 - Kanał 
muz. 15.35 - Patrol drogowy.
15.50 ~ Podoba się - < ||H

16.00-C i, którzy... 16.55-M u­
zyka 17.30 - Klub męski. 19.00
- Wiadomości. Dziś w  miastecz­
ku. 19.15 - Gwiazdy sportu. 
19.30-Stolica 19.50-Film  fab. 
„Kobiety żartują poważnie”.
21.40 - Klub męski. 22.30 - Z 
Wilna 22.50 - Film fab. „Nie­
bezpieczne badanie”.

VILSAT
8.00 - Film fab. „Antonel- 

la”. 9.00 - Salon „Vaga”. 9 3 0  - 
Kłajpedzka TV. 10.00-N owo­
ści muz. 10.30, 12.15, 20.30,
23.05- K alejdoskop zniżek.
10.45,21.00,23.45 - Puls Wil­
n a  10.50-Film fab. 17.00-Fibn 
„Długie drogi wojenne”. 18.30
- Nowości muz. 19.00 - Vilsat 
cappuccino. 19.55 - Warto od­
wiedzić. 20.00 - Moje Wilno.
20.40 - Dla dzieci. 21.15 - Wia­
domości. 21.20 - Warto odwie­
dzić. 21.25 - Oferta pracy. 21.30
- Ludzie stamtąd. 22.05 - Film 
fab. „Antonella”. 23.15 -Nowo­
ści muz. 24.00 - Wiadomości 
(poi.).

I KANAŁ ROSJI
7.00 - Wiadomości. 7.15 - 

S. .fatalny spadek”. 8.00 - Czło­
wiek z m aską 8.45 - Panorama 
śmiechu. 9.20 - Biblioteka do­
mowa. 9.30 - Zgadnij melodię.
10.00 - Wiadomości. 10.15 - 
Razem 11.00 - Film fab. „Tra­
gedia wieku”. 11.15-Film anim
12.10 - E. Radziński. 13.00 - 
Wiadomości. 13.20-Film  anim
13.55 - Dobra okazja 14.40 - S. 
„Nowe przygody Robina Ho­
oda”  15.10 - Do lat 16 i więcej.
15.30 - Dookoła świata. 16.00 - 
Wiadomości. 16.20 - S. „Fatal­
ny spadek”. 17.05 - Godzina 
szczytu. 17.30 - Zgadnij melo­
dię. 18.00 - Temat 18.45 - Do­
branoc, dzieci. 19.00 - Czas. 
19;40 - Film  fab. „Jerm ak”.
20.55 - E. Radziński. 21.45 - 
Wiadomości. 21.55 - Film fab.

ROSYJSKA TV
5.30 - Wiadomości. 6.00 - 

Oddział dyżurny. 6.15 - Towary 
pocztą. 6.20 - Świat zdrowia
6.30 -Pieniądze. 6.45 - Grafo­

man. 6.55- Prawosławny kalen­
darz. 7.05 - Rozmowy o zwie­
rzętach. 8.05 - S. „Santa Barba­
ra". 9.00 - Wiadomości. 9.30 - 
K-2 przedstawia 12.00 - Wia­
domości. 1230 - S. „Kobieta w 
bieli”. 13.30 - S. „Maływłóczę­
ga”. 13.50- S. „Ajabella”. 15.00
- Wiadomości. 15.30-Filmdok.
15.50 - Miłość od pierwszego 
w ejrzenia 16.20 - Film fab. 
„Kryminalny kwartet”. 18.00 - 
Wiadomości. 18.35 - Szczegó­
ły. 18.55 - S. „Santa Barbara”.
19.45 - Hokej na lodzie. Rosja- 
Szwecja. 22.30 - Oddział dyżur­
ny. 22.45 - Gorąca dziesiątka

TV POLONIA
7.00 - Sport telegram 7.10

- „Mordziaki” - serial dla mło­
dych widzów. 7.35 - „Kot w 
butach” - serial dla dzieci. 8.00
- Polska - NATO cz. 1. 830  - 
Wiadomości. 8.45 - Polskie 
ABC - program dla dzieci. 9.15
- „Klan” - serial prod. polskiej. 
935  - Tak jak w  kinie. 10.00 - 
„Capital City”  - serial prod. an­
gielskiej. 10.50 - Dziennik Te­
lewizyjny - program satyryczny 
Jacka Fedorowicza 11.00 -M a­
gazyn polonijny. 11.30 - Krzy­
żówka szczęścia - teleturniej.
12.00 - Wiadomości. 12.15 - 
„Krzyż Walecznych” - film wo- 
jenno-obyczajowy prod. pol­
skiej. 13.35 - Mała rzecz, a  cie­
szy. 13.55 - Wokół „Ostrej Bra­
my” - film dok. 14.45 - Tydzień 
Prezydenta 15.00 - Panorama
15.20 - Omówienie programu 
dnia 15.30-Gościniec. 16.00- 
Zaproszenie - program krajo­
znawczy. 1630 - „Klan” - serial 
prod. polskiej. 17.00 - Tele- 
express. 17.15 - ,  Janka” - serial 
dla młodych widzów. 17.45 - 
Polska piosenka - ludzie, zjawi­
ska, epizody. 18.15 - Wykręć 
numer. 19.15 - Dobranocka.
19.30 - Wiadomości. 19.55 - 
P rognoza pogody. 20.00 - 
„Układ krążenia" - serial prod. 
polskiej. 2 1.30 - Scena Country.
22.00.- Uwaga reportaż. 22.30 - 
Panorama 23.05 - Teatr Telewi­

zji: Rodzinka pani B., autorzy: 
Robert dc Flers, Francais de Cro- 
isset. 24.00 - Historia rodziny z 
morzem w tle - film dok. 0.25 - 
Droga śmierci - reportaż. 0.45 - 
Powitanie widzów amerykań­
skich. 0.50 - Opowiadania Mu- 
minków - film animowany dla 
dzieci. 1.00-Wiadomości. 1.25
- Sport 1.27 - Prognoza pogo­
dy. 130 - Monika Żeromska i 
jej wspomnienia - film dok. 230
- Panorama (pow t.). 3.05 - 
„Układ krążenia" - serial prod. 
polskiej. 4 3 5  - Scena Country.
5.05 - Dramat w obrazach. 5.35
- „Klan” - serial prod. polskiej.
6.00 - W  centrum uwagi - pro­
gram publicystyczny. 6.15 - Ty-' 
dzień Prezydenta 6.30 - Polska 
piosenka

POLSAT
6.00 - Poranek z Polsatem.

7.45 - Polityczne graffiti. 7.55
- Poranne informacje. 8.00 - 
„Garfield” - serial anim. dla 
dzieci. 8.30 - „Powrót Super­
mana” - ameryk. serial sensac.
9.30 - „Żar młodości” - kanad. 
serial obycz. 10.30-„Star Trek: 
S tac ja  kosm iczna” , USA 
(1994). 11.30 - „Legendy kung- 
fu” (USA). 12.30 - Idż na ca­
łość - show z nagrodami. 13.30
- Rekiny kart. 14.00 - Twój le­
karz - m agazyn medyczny.
14.30 - Jednoręki bandyta: gra- 
zabawa. 15.00 - „Inspektor Ga­
dżet” - serial paradok. USA 
(1996). 15.25 - Małolata. 15.50
- Michael Logozzo gorąco po­
leca - magazyn kulinarny. 16.00 
-Informacje. 16.15-Kalambu­
ry  - program  rozryw kow y.
16.45 * „Nieustraszony” - ame­
ryk . seria l sensac. 17.45 - 
„Św iat w edług B undych” - 
ameryk. serial komed. 18.15 - 
„Szaleję za tobą” - ameryk. se­
rial komed. 18.45 - Informacje.
19.00 - P olityczne graffiti.
19.10 - „Renegat”  -  serial sen­
sac. USA (1992). 20.05 - „Noc­
ny  p atro l” (U SA ). 21.00 - 
„Ostry dyżur” - ameryk. serial 
obycz. 21.55 - „Gwiezdna eska-

W
Produkcja ialuzji* 

sprzęt oświetleniowy. 
Teł. 63-37-02, fax 26-10-36, 

Vytenło 20, WBno ^

dra”. 22.55 - Wyniki losowania 
LOTTO. 23.00 - Informacje i 
biznes informacje. 23.20 - Poli­
tyczne graffiti. 2330 - Szpila - 
talk show. 23.55 - Motowiado- 
mości. 0.30 - Na topie. 1.00 - 
Soundtrack. 1.30-Afficionado.
2.00 - Jacek Ziobro Super Star. 

R T L 7
7.00 - „Klan McGrcgorów”

- serial obycz. 7.50 - „Siódemka 
dzieciakom” - seriale anim 8.40
- „Z ust do ust”  - serial dla mło­
dzieży. 9.05 - „Sunset Beach” - 
serial obycz. 9.50 - „Szczury 
nabrzeża” - serial krym. 10.40 - 
„Napad z bronią w  ręku” - au- 
stral. Western. 12.20-„Policjan­
ci z Miami”  -seriaj krym 13.10
- Teleshopping. 14.05 - „Klan 
McGregorów” - serial obycz.
14.55 - „Siódemka dzieciakom”
- seriale anim  15.45-„Z  ust do 
ust” -  serial dla młodzieży. 16.10
- „Święty”  - serial sensac. 17.05
- „Robin Hood”  - serial przyg.
18.00 - „Sunset Beach” - serial 
obycz. 18.50 - 7 minut - wyda­
rzenia dnia. 19.00 - „Szczury 
nabrzeża” - serial krym  1950 - 
Prognoza pogody. 19.55 - „Pta­
ki 2” - horror USA (1994). 2125
- 7 minut - wydarzenia dnia 
2135 - „Nieustraszeni” - serial 
sensac. 22.20 - „Policjanci z 
Miami”  - serial krym. 23.15-7 
minut - wydarzenia dnia 23.25
- „Robin Hood” - serial przyg. 
0.20 - Wieczór z wampirem - 
talk-show. 1.15 - „Nieustrasze­
ni”  - serial sensac. 1.55 - „Świę­
ty” - serial sensac.

Ś R O D A .
22 KWIETNIA

LTV
6.|Q  - Poranne koło. 8.00 - 

Film anim. 8.3Ó - S. „Marzenia 
i zwierciadła”. 9.15 - Program 
w jęz. poi. 9.35 - S. „Klasa ma­
nekinów”. 10.00 - S. „Nowe 
przygody Robin Hooda”. 10.45
- 7 dni Kowna. 11.25 - Znała. |
14.00 - Ruletka w  kawiami Kon­
rada 14.30 - Europejski zegar.
15.00 - Ratuj przyjaciela 15.30
- Wiadomości. 15.35 - S. „Ma­
rzenia i zwierciadła”. 16.20 - 
Program muz. 16.25 - Dla domu.
17.00 - S. „Klasa manekinów”.
17.30 - Słowo chrześcijanina.

-17.50-Wiadomości. 18.00-D la 
dzieci. 18.30 - Wiadomości.
19.00 - S. „Nowe przygody Ro­
bin Hooda”: 19.45 - Wspomnie­
nie. 20.05 - Milioner.20.30 - Pa­
norama 21.00 - Studio sporto­
we. 21. TO - Loteria 21.15 -  Eilm 
fab. 23.00 - Dziennik wiecz.

LN K  '
,  -^'6.15 - Teleshop. 6.30 - Po­
ranne koło. 8.30 - S. „Bez domu 
jest źle”. 9.05 - S. „Słoneczne 
wybrzeże". 9.50 - D la dzieci.
10.15 - Teleshop: 10.45 - ABC 
zdrow ia 11.15 - Tydzień’98.
12.10 - Od... do. 13.00 - Film 
dok. 13.50 -Smacznego. 14.20
- 4 koła 14.45 - Teleshop. 15.00
- S. „Święty”. 15.50 - S. „Złota 
klatka". 16.35 - S: „W ielkie 
grzechy małego miasteczka".
17.20 - S. „Bez domu jest źle”.
17.50 - S. „Żar młodości”. 1835
- S. „Słoneczne w ybrzeże” .
19.30 - Wiadomości. 20.00 - 
Czerwony linia. 20.50 - N-14.
21.05 - Szósty zmysł. 22.00 - 
Wiadomości. 22.05 - S. „Zwa­
riowana para”. 22.30 - Film fab.
23.25 - N-14. 23.40 - Film fab. 
„Najpiękniejsza w całym króle­
stwie”. 1.15- Magazyn erot

TV3
7.45 - Kanał muz. 8.30 - Te­

leshop. 8.45 - S. „Santa Barba­
ra”. 9.30 - S. „Uroczy i dziel­
ni” . 10.00 - S. „Ulica Pacific”. 
10.25-Dziennik podróży. 10.50
- Detektyw „Jessica Fletcher”. 
1135-Tem at 14.00-Teleshop.
14.30 - Film anim. 14.55 - S. 
„ A lf . 15.20 - S. „Beverly Hills 
90210” . 16.05 - K ulinarne 
show. 16.30 - S. „Nareszcie 
dzwonek". ! 6.55 - Kanał muz.
17.40 - S. „Ulica Pacific”. 18.05
- S. „Santa Barbara”. 18.55 - 
TV3 kluborama. 19.00 - Wia­
domości. 19.15 r  S. „Maria 
Mercedes”. 20.05 - S. „Uroczy 
i dzielni”. 20.30 - Pod innym 
kątem 21.00 - S. „Góral” . 21.55
- Tego jeszcze nie było. 22.00 - 
S. „N ow ojorscy g lin iarze”.
22.50 - Sport. 23.00 - Wiado­
mości. 23.05 - Stare anegdoty. 
2330 - Kanał muz. •

BAŁTYCKA TV
6.00 - Program muz. 7.00

- S. „Tak świat się kręci”. 8.00
- S. ^Esmeralda” . 8.45 - S. 
„Dallas”. 9 3 0  - S. „Szczury 
wodne”. 10.30 - Telegra dla ro­
dziny. 1130 - Uw aga 12.00 - 
S. „McGyver” . 13.00 - Pro­
gram sport. 13.30-N BA  JAM.
14.00 -Bałtycka bomba. 15.00
- S. „Dallas”. 16.00 - Program 
muz. 17.00 - S. „Tak świat się 
kręci”. 18.00 - Wiadomości.
18.05 - S. „Esmeralda”. 19.00

. - S. „Szczury wodne”. 20.00 - 
S." „K rym inalne h is to rie” .
20.30 - Film anim. 20.55 - Te­
legra. 21.00 - Brzeg. 22.00 - 
Film fab. „Żegnajcie, Chiny”.
23.50 - Humor. 0.15 - S. „Na 
zdrowie”. 0.40 - Film fab. „Ca­
łym sercem oddany”. 2.15 -
6.00 - Deutsche Welle”.

W ILEŃSKA TV
8.05,22.55-Z  Wilna. 8.20,

12.00, 14.30 - Dziękiiję za za­
kup. 8.40 - Stolica. 9.00,21.55

- Towary i usługi. 9.10 - Gwiaz-“ 
dy sportu. 9.30,12.30,15.30 - Z 
Moskwy. 9.40 - Znak jakości.
9.50 - Jesteś świadkiem 10.15 - 
S. „Tajemnice i mity XX w.”
10.45 - Podoba się - oglądaj.
10.55 - Męski klub. 11.45 - Z 
miejsca wydarzenia 12.15 - Ap­
teka. 12.40 - Film fab. „Niebez­
pieczny zakręt”. 14.00-Zabawy 
w  drodze. 14.50-A pteka 15.00
- Kanał muz. 15.35 - Patrol dro­
gowy. 15.50 - Podoba się - oglą­
daj. 16.00*6 Ci, którzy... 16.55 - 
M uzyka 17.30 - Ja sama. 18.30
- Moje mieszkanie. 19.00 - Wia­
domości. Dziś w miasteczku.
19.15 - Znad Wilii TV. 19.45 - 
Lekcja jęz. litewskiego. 19.55 - 
Film fab. „Ślad czerwonej szmin­
ki”. 22.00 - Ja sam a 23.10 - Film 
fab.

VILSAT
8.00 - Film fab. .Antonella”.

9.00 - Zatrzymaj się, chwilo. 930
- Aktualności wileńskie. 10.00- 
Nowości muz. 10.30, 12.05,
20.30,23.05 - Kalejdoskop zni­
żek. 10.45, 21.00, 23.45 - Puls 
Wilna 10.50 - Film fab. „Długie 
drogi wojenne". 17.00 - Film fab. 
„Długie drogi wojenne" (2 seria).
18.30 - Nowości muz. 19.00 - 
Vilsat cappuccino. 19.55 - War­
to odwiedzić. 20:00 - Cuda cza­
rodziejki. .20.40 - Dla dzieci.
21.15 - Wiadomości. 21.20 - 
Warto odwiedzić. 21.25 - Oferta 
pracy. 21.30 - A było tak... 22.05
- Film fab. „Antonella". 23.15 - 
Nowości muz. 24.00 - Wiado­
mości (poi.).

I KANAŁ RO SJI
7.00 - Wiadomości; 7.15 - S. 

„Fatalny spadek”. 8.00 - Temat.
8.45 - W świecie zwierząt. 9.25
- Show dżentelmenów. 10.00 - 
Wiadomości. 10.15 - Razem.
11.00 - Film „Tragedia wieku”. 

T l. 15 - Film anim. 12.10 - E. 
Radziński. 13.00-Wiadomości. 
13.20-Film anim. 13.40-Wspa­

niała kompania. 14.10 - Zew 
dżungli. 14.40 - S. „Nowe przy­
gody Robin Hooda”. 15.10 - Do 
lat 16 i więcej. 15.30 - Dookoła 
świata. 16.00 - Wiadomości.
16.20 - S. „Fatalny spadek”.
17.05 - Godzina szczytu. 17.30
- Gorączką złota. 18.10 -  Czło­
wiek i prawo. 18.45 - Dobranoc, 
dzieci. 19:00-Czas. 19.40-Film 
fab., Jermak”. 20.55 - Piłka noż­
n a

-  R OSYJSKA TV
5.00 - Film anim. 5.15 - 

Pobudka 5.30 - Wiadomości.
6 .001 Oddział dyżurny. 6.15 - 
Towary pocztą 6.20 - Poradnik 
lekarski. 6.30 - Pieniądze. 6.45
- Grafoman. 6.55 - Prawosław­
ny kalendarz. 7.00 - Show. 7.45
- Ulubione melodie. 8.05 - S. 
„Santa Barbara”. 9.00 - Wiado­
mości. 930  - Film fab. 10.30 - 
Moja rodzina. 13.50 - S. „Ara- 
bella” . 15.00 - Wiadomości. 
1530 - Film dok. 15.45 - Dro­
gami Rosji. 16.05 -Krzyżówka
16.30 - Film „Komedia surowe­
go reżimu”. 18.00 - Wiadomo-" 
ści. 18.30 - Szczegóły. 18.45 - 
S. „Santa Barbara”. 19.45 - S. 
„Tajemnice Petersburga”. 20.45
- S. „Poirot Agathy Christie”.
21.45 - Wiadomości. 22.0Ś - 
Oddział dyżurny. 22.20 - Hokej 
na lodzie. Finlandia • Rosja.
23.00 - Żywa kolekcja.

TV POLONIA 
* 7.00 - Sport telegram. 7.05

- XIX Przegląd Piosenki Aktor­
skiej Wrocław’98. 8.00 - Gale­
ria pod strzechą. 830  - Wiado­
mości. 8.45 -, Janka” - serial dla 
młodych widzów. 9; 15 - „Klan”
- serial prod. polskiej. 9.40 - 
Zaproszenie - program krajo­
znawczy. 10.00 - Wykręć numer.
11.00 - Gościniec. 11.30 - Pol­
ska piosenka. 12.00 - Wiadomo­
ści. 12.15 - „Układ krążenia” - 
serial prod. polskiej. 13.45 - Sce­
na Country. 14.15 - Dramat w

obrazach. 14.45 - Sejmograf.
15.00-Panorama 15.20-Omó­
wienie programu dnia. 15.30 - 
Auto - Moto - Klub. 15.45 - 
Przegląd prasy polonijng. 16.00
- Przyrodnicy. 16.15 - Nie tylko 
Wawel. 16.30 - „Klan” - serial 
prod. polskiej. 17.00 - Tele- 
express. 17.15 - Szafiki - pro­
gram dla dzieci. 17.45 - Sport z 
satelity. 19.15 - Dobranocka.
19.30 - Wiadomości. 19.55 - 
Prognoza pogody. 20.00 - „Na 
straży swej stać będę” - dramat 
prod. polskiej (1984). 21.45 - Z 
archiwum i pamięci. 22.30 - Pa­
norama 23.05 - Ze sztuką na ty.
23.45 - Krakowskie portrety mu­
zyczne. 0.15 - Wieczory Ba- 
chowskie. 0.45 - Powitanie wi­
dzów amerykańskich. 0.50 - Na 
tropie - film animowany dla 
dzieci. 1.00 - Wiadomości. 1.25
- Sport. 1.27 - Prognoza pogo­
dy. 1.30 - Sport z satelity. 2.30 - 
Panorama. 3.05 - „Na straży 
swej stać będę”  - film fabularny 
prod. polskiej. 4.50 - Z  archi­
wum i pamięci. 5.35 - „Klan" - 
serial prod. polskiej. 6.00 - W 
centrum uwagi. 6.15 - Sejmo­
graf. 630  - Tak jak  w kinie.

POLSAT
6.00 - Poranek z Polsatem.

7.45 - Polityczne graffiti. 7.55 - 
Poranne informacje. 8.00 - „In­
spektor Gadżet”, USA (1996).
8.30 - „Renegat1’ - serial sensac. 
USA (1992). 9.30 - „Żor mlo- 
dości” - kanad. serial obycz. 
1030 - „Nieustraszony” - ame­
ryk. serial sensac. 11.30 - „Noc­
ny patrol” - USA (1995-96).
12.30 - Piramida: gra-zabawa.
13.00-Disco Relax. 14.00-4x4
- magazyn motoiyzacyjny. 14.30
- Trzy kwadraty: gra-zabawa.
15.00 - „Garfield” - serial anim. 
dla dzieci. 15.30 - Link Journal
- magazyn mody. 16.00-Infor­
macje. 16.15 - Hal 10/miliard - 
program rozrywkowy. 16.45 -

„Star Trek: Stacja kosmiczna” , 
USA (1994). 17.45 - „Świat 
według Bundych” - serial ko­
med. 18.15 - „Szaleję za tobą” - 
ameryk. serial komed. 18.45 - 
Informacje. 19.00 - Polityczne 
graffiti. 19.10- „Powrót Super­
mana” - ameryk. serial sensac.
20.00 - „Mroczne niebo”  serial 
USA (1996). 20.50 - Losowa­
nie LOTTO. 21.00 - „Chińska 
róża", USA (1983). 23.00 - In­
formacje i biznes informacje.
23.20 - Polityczne graffiti. 23.30
- „U piór w O perze”, USA 
(1983). 1.10-Przytul mnie. 2.10
- Program muzyczny.

R T L 7
7.00 - „Klan McGregorów”

- serial obycz. 7.50 - Siódemka 
dzieciakom: seriale anim  8.40 - 
„Z ust do ust” - serial dla mło­
dzieży. 9.05 - „Sunset Beach” - 
serial obycz. 9.50 - „Prawo i 
bezprawie”  - serial krym 10.40
- „Ptaki 2” - horror USA (1994).
12.10 - „Policjanci z  Miami” - 
serial krym. 13.00 - Teleshop­
ping. 14.05 - „Klan McGrego­
rów” - serial obycz. 14.55 - Sió­
demka dzieciakom seriale anim
15.45 - „Z ust do ust” - serial 
dla młodzieży. 16.10 - „Święty”
- serial sensac. 17.05 - „Robin 
Hood” - serial przyg. 18.00 - 
„Sunset Beach” - serial obycz.
18.50 - 7 minut - wydarzenia 
dnia. 19.00 - „Prawo i bezpra­
wie1’ - serial krym. 19.50 - Pro­
gnoza pogody. 19.55 I  „Jail- 
birds” - komedia sensac. USA 
(1991). 21.35-7 minut - wyda­
rzenia dnia. 21.45 - „Uśmiech 
losu” - serial obycz. 22.35 - 
„Wydział zabójstw” - serial 
krym. 23.30 - 7 minut - wyda­
rzenia dnia. 23.40 - „Robin 
Hood” - serial przyg. 0.35 - „W 
cudzej skórze” - serial obycz.
1.20 - „Wydział zabójstw” - se­
rial krym. 2.10 -”Święty” - se­
rial sensac.
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Ściągawka 
świeżości

Z astanaw iam y s ię  czasam i, ja k  
d ługo m ożna p rzechow ać n iektóre  
produkty, by nadaw ały s ię  do spo­
życia.

Pół biedy, gdy na opakowaniu jes t 
podana data w ażności. G orzej, gdy 

je j  nie m a lub je s t  n ie do odczytania. 
W ówczas m oże s ię  przydać podręcz­
na mini-ściągawka.

M asło - w  lodówce, w  tem pera­
turze 2-4 st. C  m oże przetrw ać przez 
ók. 15 dni. W  piw nicy  w  tem p. 10-15 
st. C  - do  lO.dni, a  w  pokoju w  tem p.
18-20 st. C  najw yżej do  5 dni. N ajle­
piej w  takich w arunkach je s t  przecho-1 
wyw ać w  ciem nym  m iejscu, owinięte 
w  pergam in, w  garnuszku zalanym  z  
w ierzchu w arstw ą często zm ienianej 
wody. N aczynie z  m asłem , odw róco- 

- ne do góry  dnem, m ożna też  przecho­
wyw ać w  m isce z  często zm ienianą 
wodą.

J a jk a  |  gd y  kupiliśm y św ieże, w  
lodówce m ożna przechow yw ać do 2  
m iesięcy. W  chłodnej, suchej i c iem ­
nej spiżarce do  m iesiąca, a le  trzeba 
pam iętać o  tym , by  je  często prze­
wracać. Dobrze je s t j e  um ieścić w  soli, 
trocinach czy' piasku, zw rócone c ień­
szym -końcem  na  dół. M ożna j e  też  
posm arować tłuszczem  np. w aze liną  
czy olejem  jadalnym .

O leje  ja d a ln e  -  n ie  otwarte, prze- 
/ chow yw ane w  ciem nym  m iejscu, w  

temp: ok. 10 st. C .m o g ą  przetrW ać 
naw et ro k . O tw arte -  do  6 tygodni.

M a k a ro n y  - trzym ane w  opako­
w aniu przepuszczającym  pow ietrze  
n p . pudełku, w  suchym  pom ieszcze­
niu w ytrzym ują ok. 8 -10’m iesięcy. 
A le ju ż  m akarony ja je c zn e  ty lko 4-6  
miesięcy.

R yż  -  m ożna przechow yw ać do 
trzech lat, o ile w  pom ieszczeniu  nie  
mawilgoci..

C u k ie r  - w  m iejscu suchym  prze­
trw ać m oże 10 lat i w ięcej.

K o n serw y  ry b n e , m ięsn e , w a­
rzyw ne i owocow e -  m ają  zazw yczaj 
p o d an ą  da tę  w ażn o śc i, p ro d u cen ci 
najczęściej gw arantu ją  ich  św ieżość 
p rzez ok. 6-10  m iesięcy . N ajlep ie j 
trzym ać je  w  tem p. do  15 st. C.

R y b y  św ieże -  opraw ione, w  lo­
dów ce m ożna przechow yw ać najw y­
żej dobę, a w  tem p. pokojow ej - naj­
w yżej pół dnia.

Św ieże m ięso  -  w  lodów ce za­
chowa swój stan. p rzez o k /3  dni, w  
piwnicy, w  m isce przykrytej szm at­
k ą  skropioną octem , w  przew iew nym  
i chłodnym  m iejscu - jed en  dzień. Cie­
lęcina, m ięso k rólicze i drób p oza lo­
dów ką m ożna przechow ać w  chłod­
nym  m iejscu p rzez trzy  dni, o  ile  za­
lejem y j e  kw aśnym  m lekiem .

Wędliny - p o k ro jo n e , n a k ry te  
czy sty m , zm o c z o n y m  i w y ż ę ty m  
płótnem , n ie  dotykającym  w ędliny, 
poza lodów ką w ytrzym ają k ilka dni.

Z ie lo n a  s a ła ta  - um yta pod b ie­
żącą  z im ną w odą, osuszona i w łożo­
n a  do  torebki foliow ej, po łożona w 
chłodnym  m iejscu, m ożna przetrzy­
m ać naw et do  4  dni.

Uwaga, wierni!
Od 1 maja na Zarzeczu 

przy kościele św. Bartłomieja 
będą odprawiane 

Nabożeństwa Majowe 
o godz. 19.

Serdecznie zaprasza 
ksiądz Jan SZUTKIEWICZ

KALENDARIUM
x W to re k  (21.IV ) je s t  111 dniem  

1998 r. Do końca roku pozostało 254 
dni.

x  Z nak  Z odiaku - Byk.
x  Im ieniny: Anzelm a, Bartosza, 

Feliksa.
x  W schód S łońca - 5 .03, zachód - 

19.33. D ługość dnia 14 godz. 30 m in.
x  K siężyc. O statnia kw adra -  od 

19 kwietnia.

}Vylconujemy kamienne 
pomniki, po przystępnej 
cenie.

Zapewniamy wysoką 
jakość.
Informacja pod tek 444-913 (po godz ty,: 

; kom.(S-2ST)30W
>;-V . |  •• . : (Zanii

S p rz e d a je  s ię  s a m o c h ó d  W A Z 
21053 1981ro k u .

T e l.4 6 -3 9 -9 4
(Zam, D-266)

F irm a  „ M isu v a ”  s p rz e d a je  n ie­
d ro g o  św ieży  c em en t, e te rn it ,  ru -  
b e ro id , szalów kę , D SP (18 m m ). 

V iln ius, teł. 42-46-31 ,41-96-94 .
(Zam.215)' 

C e n tru m  szko len ia  k ierow ców  
A. Ż u k a u s k a sa  o rg an iz u je  k u r sy  w  . 
k a te g o r ii  A B C D E .

W iln o , te ł. 77-35-60  (po  godz. 
15.00).

r (Zam. 248) 
F irm a  niedrogo sp rzeda c i^ n ik i  

M TZ-80/82 U K  i M , m otospulchnia- 
cze, motobloki, m ałe tra k to ry  i przy­
czepy do  nich, opony do  ciągników. 

YTInius, teł. 61-11-18.
(Zęun,260)

S p rzed ajem y  k lu b  w  G u d elach  
210 m 2. C ena um ow na.

Teł. 51-32-15.
(Zam.Dr263) 

M uzykanci na wszystkie okazje.- 
T e l 77-38-39.

(Zainu D-264) ■ 
N ied ro g o  w y d a m  je d n o p o k o jo ­

w e m ieszk an ie  z  w y g o d am i' i te le ­
fo n em .

Teł. 63-96-12 , 4 6 -6 3 -7 0 .'
(Ząm ;b-265)

DROBNE 
ZA DARMO 

KHRWIlMSKI

Uwaga!
Codziennie

w „Kurierze Wileńskim”
m ożesz zam ieścić drobne pryw atne

ogłoszenie do 5 słów za darm o! 
r — •— — - — — —------------------------------- s— 1 — g |

K u p o n  ........1$;..:..................... ........

A d re s , te l  ............................       ^
■  j  h h  m m m m m m m m m m m m i

___
Po w ypełnieniu powyżej zam ieszczonego kuponu z  treścią ogło­

szenia prosim y go w yciąć i w ysłać na adres redakcji.
2056 VHnius, Laisves 60,
„K urier W ileński” , dział reklamy, tel. 42-69-63.

Wyrazy głębokiego 
współczucia koleżance

Bożenie 
LENKIEWICZ

z powodu nagłego zgonu 
Ojca

sk ła d a  zesp ó ł r a d ia  „ Z n a d  W ilii”

Fundacja rozgłośni 
radiowej „Znad Wilii” 

z
„Kurierem Wileńskim” 

rozpoczyna akcję
POMOC SIOSTROM- 

SIEROTOM”.
Helena i Irena MARCZUKIEWICZ, uczennice szkoły 

średniej w Solecznikach przed trzema laty zostały całkowi­
tymi sierotami, a 8 marca br. spłonął dom z całym dobyt­
kiem, gdzie same mieszkały.

Wszyscy ludzie dobrej woli proszeni są o finansowe 

wsparcie sióstr-sierot. Pieniądze można przelać na konto.

Vilniaus bankas Vllniaus filialas, 
kod banku 260101777, 

konto litowe 125467589 z dopiskiem 
„Pomoc siostrom-sierotom”.

Datki pieniężne są zbierane również 
w redakcji radia „Znad Wilii”.

Szansa dla młodych
Politechnika Warszawska przyjmie na studia jedną 

osobę z Wileńszczyzny narodowości polskiej. Kandy­
dat-otrzyma stypendium im. J.J. Śniadeckich na cały 
okres studiów.

Osoby zainteresowane są proszone o zgłoszenie 
się do 4 maja 1998 roku pod adresem ul. Subocz 5 w 
Wilnie w dniach: poniedziałek, wtorek, piątek lub so­
bota od godz. 8.00 do 12.00, tel. - 61-15-16. 

Dokumentacja winna zawierać: 
x wniosek stowarzyszenia (SNPL), 
x dotychczasowe wyniki nauczania (ostatnie dwie kla­

sy),
x wypełniony kwestionariusz osobowy, 
x własnoręcznie napisany życiorys, 
x zaświadczenie lekarskie - stwierdzające dobry stan 

zdrowia,
x trzy zdjęcia do legitymacji.
Dokumentacja powinna być sporządzona w języku pol­

skim.
Stowarzyszenie Naukowców Polaków Litwy

Z n a lez io n o  p ra w o  j a z d y , k a r tę  

k re d y to w ą  o ra z  k a r tę  b a n k o w ą  n a  

im ię  Svetlany  K U D A R A U S K IE N E .

Z w ra c a ć  s ię  p o d  te l. 22 -99-18  

(T o m aszew icz ).

M ło d a  s y m p a ty c z n a  k o b ie ta  

p o sz u k u je  p ra c y . In ty m n e j  n ie  p r o ­

ponow ać.

Tel. 8  2 9 9  89167.

infolinija 
7 0 4  ooo

Nemokama informacija visą parą

To miejsce czeka 
na Twoją 
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